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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 19 lipca. 


Sprawa ugodowa nie zrobiła 
żadnego postępu od chwili zamknięcia 
sesyi obu parlamentów, a nawet mo- 
żnaby powiedzieć, że cofnęła się tro- 
chę wstecz, gdyż niektórzy członkowie 
węgierskiej  deputacyi  regnikolarnej 
wracają eo do kwoty wspólnych wy- 
datków na dawne stanowisko, to jest 
wznawiają pierwotnie proponowany sto- 
sunek rozdziału tej kwoty, chociaż od- 
stąpili od niego zaraz po pierwszem 
nuncyum austryackiej deputacyi. Mi- 
mo to wszystko sytuacya ogólna po- 
została niezmieniona. Ugoda przyjdzie 
do skutku, bo tak być musi. Tę nie- 
uniknioną konieczność polityczną czu- 
ją wszyscy, a najwięcej może ci, któ- 
rev właśnie najgłośniej utrzymują, że 
obecne warunki ugody są dla jednej 
lub" drugiej strony niemożliwe do przy- 
jęcia. Jakżeż można mówić, że to, co 
jest uważane za niemożliwe, stanie się 
niezawodnie, bo stać się musi? Pyta- 
nie to jest rzeczywiście bardzo trudne 
do rozwiązania, ale trudniejszem je- 
szcze było ono w chwili przygotowa- 
nych rokowań ugodowych, gdy trzeba 
było ułożyć projekty dla obu parla- 
mentów, a oba gabinety stały na 
dwóch wręcz przeciwnych stanowi- 
skach. I wtedy poczucie konieczności 
politycznej zupełnie pokonało najwię- 
ksze trudności, a zmiana ta dokonała 
się tak szybko, że po rozpaczliwem 
zwaątpieniu nastąpiła bezpośrednio o- 
"tucha i pewność. Chwila rozstrzygają- 
ca jeszcze nie nadeszła, a zanim ona 
nadejdzie „niemożliwość” warunków 
straci dzisiejsze znaczenie SWOJE. 

Rezultaty angielskiej polity- 
ki od pierwszego wystąpienia gabinetu 
w sprawie wschodniej t. j. od odrzu- 
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(Ciąg dalszy). 
IA 
Dom pana Aleksandra. 

Dwie obłożone jak to mówią mile, trze” 
ba było jechać do rezydeneyi kuzyna ga 
pana Aleksandra. Najęty furman tyle 75% 
drogę co i ja, więc w każdej wiosce, PZY 
każdym zakręcie musieliśmy się rozpytywać 
ludzi, którzy znów najdalej znają kierune 
o milę od swojej wsi. Z tego powodu, Owe 
dwie mile od godziny drugiej jechaliśmy „%0 
samego zmroku, nim zobaczyliśmy Bielin- 
kowce, dużą wieś podolską, rozłożoną na po- 
chyłości wzgórza po nad obszernym stawem: 
Bielinkowee nie były wyłączną własnośćić 
pana Aleksandra, miał on ich jedną czę$% 
największą z obszernym domem dominują 
cym na wzgórzu ponad stawem, do którego 
aby się dostać, trzeba było jak kiedyś w BR 
bilonie tyle się nakręcić po ulicach wiosk! 
że przynajmniej cztery razy widziało SIĘ * 
traciło z oczu pałac bielinkowiecki. Na dru 
gim zał mie góry stała cerkiew z pięcio 
na zielotio pomalowanemi kopułami, 0b9- 
karczma z tradycyonalnem podsieniem , J*" 
obecnie otoczona wieńcem miejscowej luc no 
ści, z której najodważniejsza część leżała W 
błocie. zawodząc smętne dumki, głosem WIE” 
cej zbliżonym do wycia niż ludzkiego SR 
wu. Żyd arendarz, co chwila robił mię Af 
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„e. memoryału berlińskiego aż do 
tej chwili nie Są wcale ani obfite ani 


takie, jakich sobie życzono w Londy- 
nie. Odmownej odpowiedzi na memo- 


ryał berliński nie mogła Anglia uspra- 
| wiedliwić, a gdy potem wzięła udział 
w konferencji stambulskiej za pośre- 
dnietwem oddanego generałowi Igna- 
tiewowi markiza Salisbury, gdy dalej 
podpisała słynny protokół londyński, 
historya protokołu stała się jeszcze 
więcej zagadkową i ściągnęła na An- 
glię zarzut, że swoją chwiejnością spo- 
wodowała bezskuteczny rozlew krwi 
w wojnie serbsko-tureckiej i w wal- 
kach powstańczych. Zarzut ten pocho- 
dzi oczywiście z Petersburga, a czy 
znalazł wszędzie wiarę, to znowu inna 
kwestya, o której możnaby wiele po- 
wiedzieć. W każdym razie jednak od- 
rzucenie memoryału i następne pod- 
pisanie tak uchwał konferencyi stam- 
bulskiej jak i protokołu londyńskiego 
wyszło na korzyść Rossyi i podkopało 
wpływ angielski w Stambule. Wpływ 
ten doznał także porażki w skutek 
promenady floty angielskiej między za- 
toka Besika aportem pirejskim. Przed 
laty wiadomość, że potężna flota Wiel- 
kiej Brytanii płynie w stronę, gdzie 
toczy się walka, byłaby wywołała w 
całym świecie ogromną sensacyę, a dzis 
prawie nigdzie nie wywołała takiego 
wrażenia. Jeżeli potrzeba dowodów, 
że wpływ angielski upadł w Stambule, 
to tamtejszy reprezentant W. Brytanii 
Layard mógłby dostarczyć codziennie 
świeżych. Z tych szczegółów, które 
doszły do wiadomości publicznej za 
pośrednictwem korespondentów, można 
już wnosić, że Layard nie posiada 
sympatyj w kołach panujących nad 
Padyszachem. Nie jestto brak sympa- 
tyi osobistej, lecz brak wszelkiej ufno- 
Sel w politykę angielską. Gdyby sym- 
patya csobista odgrywała rolę, pewnie 
Layard byłby najwięcej wpływowym 
członkiem ciała dyplomatycznego w 
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Listy należy frankować, 
wolne są od opłaty. 


Reklamacye otwarte 


Stambule, gdyż znany jest od dawna 
jako wielki przyjaciel Turków. Może 
już wreszcie teraz Anglia zmieni swo- 
ją chwiejną taktykę, skoro Standard 
zapowiada tak stanowczo obronę Kon- 
stantynopola na „wypadek, gdyby mu 
Rossyanie zagrażali? Rossyanie są już 
za Bałkanem pod Adryanopolem, więc 
mają krótszą drogę do Stambułu ani- 
żeli ewentualna ekspedycya angielska, 
pozostająca ciągle w okresie pogróżek 
dziennikarskich. Jeżeli Abduł Kerim 
nie zawiedzie oczekiwań i dowiedzie, 
że kilkanaście tysięcy Rossyan, zagra- 
żających Adryanopolowi, skończy tak 
samo swoją rolę wojenną jak Tergu- 
kassów w chwili, gdy już z Soganli- 
Dagu zagrażał stolicy Armenii, Erze- 
rum, — to groźba Standarda miałaby 
pewne znaczenie. A jeżeli stanie się 
inaczej, mianowicie tak, jąk zapowia- 
da większość fachowych krytyków ope- 
racyi wojennej, jeżeli generał Gurko 
nie będzie pod Adryanopolem tak nie- 
szczęśliwy jak Tergukassów pod So- 
ganli-Dag? W takim razie Anglia nie bę- 
dzie już mogła, jak dziś zapowiada, za- 
pobiedz zajęciu Stambułu, lecz musiała- 
by wydzierać Konstantynopol z rak, które 
dobrze umieją trzymać, co sie raz do 
nich dostało. Anglia widocznie liczyła 
na to, że Rossyanie spędzą zimę w 
połowie drogi, ( 
1878 mogliby pomyśleć 0 zajęciu Kon- 
stantynopola. Przeprawa przez Bałkan 
zachwiała tę hipotezę a najbliższy ty- 
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wołujące widmo mobilizacyi. Ma to 
być groźba dla ultramontanizmu fran- 
cuskiego i pośrednia pomoc dla repu- 
blikanów wśród toczącej się agitacyi 
wyborczej. Kiedy indziej taka interpre- 
tacya zarządzeń mających cechę wo- 
jenną może nie raziłaby wcale. Przed 
kilku laty, w czasie hiszpańskiej wojny 
domowej ks. Bismarck wyraźnie po- 
wiedział, że Niemcy muszą wszędzie 
gonić za celami wytkniętemi Kultur- 
kampfowi, że obóz Karlistów w odle- 
głej Hiszpanii nie może być obojętny 
Niemcom, z powodu sojuszu istniejącego 
między nim a ultramontanami niemie- 
ckimi. Bliższym jest w każdym razie 
związek między ulitramontanizmem nie- 
mieckim i francuskim, aniżeli sojusz 
Windhorsta i Reichenspergera z Don 
Carlosem i Don Alfonsem. Powtarzamy 
jednak, że taka interpretacya nie razi- 
łaby kiedy indziej ale razi dziś, gdy 
z Rzymu nadchodzi wiadomość, że z 
Berlina wysłano do Watykanu propo- 
zycye w sprawie obsadzenia biskupstw 
opróżnienych, propozycye tak ułożone, 
że zakrawują na pośrednią transakcyę 
między obiema stronami walczącymi. 
Jeżeli to prawda, że Niemcy chciałyby 
już w własnym domu skończyć z Kul- 
turkampfem, to trudno wierzyć, żeby 
tak żywo interesowały się Kultur- 


że dopiero na wiosnę | kampfem francuskim. Wszelka tedy wo- 


jenna demonstracya Niemiec wobec 
Francyi musiałaby mieć cel odmienny, 
mianowicie nowe osłabienie Francyl. 


dzień okaże, czy hipoteza ta nie była | Książe Decazes nie posiada już takiego 


zupełnie chybioną. 

Książe Bismarck nie przeko- 
nał nawet swoich bezwzględnych wiel- 
bicielii żeby wydany zakaz wywozu 
koni mógł mieć tylko znaczenie i cele 
ekonomiczne. Zaraz po ogłoszeniu tego 
zakazu mówiono w Berlinie, że na tem 
się nie skończy, że na wypadek. gdy- 
by przebieg przesilenia francuskiego 
spotęgował obawę, w ślad za tym za- 
kazem pójdą pewne dyspozycje Wy- 


nimi porządek sanitarny, rozkazując nie tak 
PJanym ściągać leżących z drogi pod wysta- 
wę. a małe chłopaki niby obcierając zabło- 
cone twarze poległych, smarowali je komple- 
tnie na czarno. 
Gy: Minąwszy cerkiew, minąwszy Jeszcze 
jakiś dwór z ezterma kolosalnemi filarami, 
zakręciliśmy na lewo, znowu na prawo, po- 
tem wspinając się na stromą górę, ujrzeliśmy 
któ pałac z przybudowaną niby wieżą, na 
miardy = T osadzona była wielkich roz- 
SPA na różowo pomalowana chorągiewka 
ko; "0y, imitująca kształtem pośladek cie- 
ęciny. 
Niezważ 
pan Aleksand 
czułością 
że zduje n 
patek 


ając na moją twarz zabłoconą, 
er przyjął mię z nadzwyczajną 
całując i ściskając tak serdecznie, 
u się całusy jego sięgały mi ło- 
na plecach. 

na Ignace cbanego, drogiego, poczciwego pa- 
> Moares witamy na naszej ziemi l... Ser- 
i Je Z tą zabryzganą twarzą wyglądasz 
jak prawdziwy Podolak. - * 8 


ki w a, Aleksandra widziałem TRZ w ży- 
w Warszawie podówczas żyjących rodziców 
syna do Mike a mianowicie kiedy odwozil 
łem go tyle ołajową na edukacyą. Pamięta- 
łach i żę w chodził po wszystkich kościo- 
waliśmy w śórzany pas do młocarni targo- 
kupili. Dzię zę ciu Sklepach a w żadnym nie 
dobrze, eho zajec Alcksander wygląda jeszcze 
twarz wy ole ma około. lat sześćdziesięciu : 
ne a ibg spe) cera Śniada, oczy duże czar- 
oiego kroin 7 zapięty pod samą szyję i dłu- 
E ażenie jj, Aa pierwszy rzut oka Sprawia 
wrazenie Jakby się widziało księdza, lub przy: 
najmniej wiejskiego, naśladującego proboszcza 
organistę, Głos też jego i cały sposób mówie- 
tak ma W sobie coś rzewnie biblijnego, coś 
tak szozorzo ujmującego, powiedziałbym liry- 
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cznego,, że przynajmniej co do mnie, byłem 
zachwycony przyjęciem. A 1 

-— Duszko Balbinko, spojrzyj, jak Ignaś 
wyrósł na pięknego mężczyznę — zawołał 
przedstawiając mię po umyciu swej żonie. 

Pani Balbina przyłożywszy. złotą lory- 
netkę do oczu, podała mi z wdziękiem nad- 
zwyczaj delikatną rękę na powitanie. powta- 
rzając: „Rzeczywiście, rzeczywiście... bardzo... 
choć pierwszy raz w życiu oglądała moją 
figurę. 

Każdy człowiek ma zawsze Sporą dozę 
miłości własnej, co się tyczy swej powierz- 
chowności, a brzydkiego oblicza mają Jej 
więcej niż inni. Tak też i mnie liczącego 
się do kategoryi drugiej, nadzwyczaj ujęła 
ta opinia państwa Aleksandrostwa, a choć 
spojrzawszy w zwierciadło ujrzałem mnostwo 
piegów na twarzy i formalnie czerwoną bro- 
dę przy czarnych włosach, to mimo woli po- 
kręciłem wąsa myśląc, że jakoś to nie muszę 
być tak bardzo brzydkim, jeżeli tego inni 
ludzie nie widzą. : 

Pani Aleksandrowa, mówiąć bez obmo- 
wy, była nadzwyczaj szezupłą a wysoką GD 
bą, istny skielet kobiety, ważący INE) 
trzydzieści fuutów ; dlatego też szła o 
jakby miała upaść na twarz z braku sity lub 
przydeptania sukni — mówiła żywo, na R 
sób indyczego gulgotania i to Ps pytają- 
cym sposobem : „prawda panie M A. 

Przy herbacie poznałem 1 trzy corki 
gospodarstwa: Kicię, Micię 1 Typäę, to jest 
Konstancyę, Michalinę i Justynę. Pam Kicia 
zamężna baronowa von bzmidt- Müller jest 
bardzo efektowną, młodą jeszcze osobą. Wy- 
soka, brunetka, z mglisto-zapłakanem spojrzo- 
niem i sporą dozą milezącego sentymentali- 
zmu, w całej równie „wiotkiej i równie jak 
matka upadającej naprzód postawie. Dwie du- 


że złote kule z trzema mniejszemi kulkami | weałe ładna , 


jak dawniej zaufania w Berlinie i uwa- 
żany jest za zdolnego do prowadzenia 
polityki odwetowej. Jeżeliby niestałość 
polityczna jednego ministra mogła sta- 
nowić powód do tak daleko sięgających 
zamiarów, to Niemcy miałyby wszelki 
tytuł do demonstracyi wojennych. Ks. 
Decazes bowiem okazał się w polityce 
wewnętrznej tak chwiejnym i tak zdol- 
nym do wykonywania skoków z je- 
dnego obozu do drugiego, że na jego 
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do każdej przyczepionemi, wiszą jej w uszach, 
złota strzała we włosach , złota brosza ró- 
wnież z kulkami, złoty łańeuch na szyi za 
złotym zegarkiem u pasa, a na palcach ró- 
wnież złote szerokie pierścienie. Przyznam, 
ta żółto błyszeząca baronowa ogromnie mi 
zaimponowała tem złotem; dziwiło mię tyl: 
ko, że matka natura spłatała jej kompletnie 
niebaronowskiego figla, umieszczając na koń- 
cu nosa dużą czerwoną brodawkę, którą z 
początku wziąłem za nieobtartą kroplę mali- 
nowego soku. Aż mi się niedobrze robiło, 
żem nie mógł podać jej chustki do otarcia — 
nie śmiałem tylko, i dobrzem uczynił, bo 
rzeczywiście była to rzecz nie do obtarcia. 
Pani baronowa mówiła mało i niestety 
przez nos jakby w katarze, śmiała się bardzo 
oględnie, bo śmiejąc się. pokazywała dość 
brzydkie zęby a co gorsza całe prawie górne 
i dolne dziąsła. Za to wiele mówiła oczami, 
szczególniej gdy zjawił się Lowelas tamtej- 
szej okolicy, zawołany tancerz pan Kazimierz. 
Niestety, wobec tak dystyngowanej po- 
wierzehowności pani Kici i baronowskiego ty- 
tułu, pan baron był tylko posessorem wio- 
ski o kilka mil od Bielinkowiec odległej, „ale 
dla tego tylko — dodawała zawsze pani Ale- 


ksandrowa — że nie wolno mu kupić wła- 
sności. * 


— Baronowa — mówi m 


s atka — i 
zawsze bawi u nas. pravis 


i Trzeba pa iedzieć 
chociaż to moja córka, ale TE maa 
cona osoba i w tamtej okolicy nie znajduje 
odpowieduiego towarzystwa; gra i spiewa Fa 
artystka. Ale że baroun dla przeszkód komos 
rowych, nie sprowadził jej dotad swoje- 
go Instrumentu , a Kicia nie może się obejść 
bez niego, więc nie spieszy się do domu. 


Druga córka panna Micia, nie wielkie- 
fertyczna, z fiołkowemi oczami, 
choć może nieco krepa dzie- 


go wzrostu, 


stałość w polityce zagranicznej także 
budować nie można. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Głosy rossyjskie.) 


Z powodu pogłosek o przymierzu mię- 
dzy Anglią i Austryą Russkij Mir robi uwa- 
gę, że zyskanie tego przymierza od dawna 
było przedmiotem usiłowań Anglii. Jednak 
dla mocarstwa kontynentalnego znajdującego 
się w warunkach takich jak Austrya, Anglia 
nie jest dość poważnym sprzymierzeńcem, by 
się dla niego pozbyć można przyjaźni Rossyi 
i nie zważać na rady Niemiec. Przymierze z 
Anglią wszędzie jest daleko mniej cenione, 
niż w samej Anglii. Tu leży powód niepo- 
wodzeń lorda Beaconsfield'a. „Anglia, pisze 
Mir, dawno już straciła swe dawne znacze- 
nie na stałym lądzie, a jej skromne siły wo- 
jenne nie mogą żadnej roli odgrywać po- 
między armiami stałego lądu, liczącemi swych 
ludzi na miliony. Dla tego wszystkie przy- 
puszczenia o przymierzu anglo-austryackiem 
są nie uzasadnione. 

Także dziennik MNowoje Wremia uważa 
przymierze anglo-austryackie prawie za niepo- 
dobne do urzeczywistnienia, bo „sprzeczność 
pomiędzy interesami Austryi i Anglii nie jest 
mniejsza, niż sprzeczność interesu każdego Z 
tych państw osobno z interesami Rossyi*. 
Dla Anglii głównie ważny jest Konstantyno- 
pol, oraz porty Rumelii i Epiru, dla Austryi 
cały bieg Dunaju od Suliny do Orsovy. Punk- 
ta wyjścia dla obu są więc różne, eel jednak 
jest ten sam: by przez zwiększenie swego 
politycznego wpływu otworzyć większy targ 
dla swego przemysłu na Wschodzie. Oba mo- 
carstwa są w Turcyi konkurentami, Anglia 
jest daleko silniejsza, bo przemysł austryaeki 
cierpi od niej nawet na swoich własnych 
krajowych targach. Jak tylko w Londynie i 
w Wiedniu utwierdzi się przekonanie, że roz- 
kładające się państwo tureckie blizkie jest 
końca, każdy z tych mniemanych sprzymie- 
rzeńców starać się będzie za plecami drugic- 
go zrobić jak najkorzystniejszy układ z Ros- 
syą. Tak było po epoce sewastopolskiej. tak 
będzie i teraz po wejściu wojsk rossyjskich 
do Stambułu, jeżeli postanowione jest speł- 
nienie tego życzenia Rossyi... By objaśnić 
stosunki Austryi i Anglii do Rossyi, które 
nie dobrego nie wróżą na wypadek jakiego 
z naszej strony niepowodzenia, a które nawet 
mogą grozić niebezpieczeństwem, należy przy- 
pomnieć, kiedy się rozpoczęły owe ścisłe sto- 
sanki pomiędzy gabinetami Wiednia i Lon- 
dynu Stosunki te utrzymują się od lat dwóch, 
ostatnie jednak pogłoski o przymierzu anglo- 
austryackiem przypadają na ostatnie dni 
czerwca, gdy nieprzyjaźne nam dziennikarstwo 
zaczęło rozpuszezać niedorzeczne wieści o na- 
szej armii w Azyi mniejszej, gdy nasze woj- 
ska stanęły w Bułgaryi i objawił się stano- 
wczo zamiar reorganizacyi tego kraju. Polity- 
cy wiedeńscy przerażeni początkiem reorgani- 
zacyjnej działalności Rossyi, zwrócili uwagę, 
że nie są sami, że im podają pomoc w związ- 
ku z Anglią. Ale do tej pory nie rozwiała 
się jeszcze mgła, którą rzecz jest osłoniona; 
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rozwionie się ona, gdy przyjdzie przystąpić 
od słów do czynów i zbadać istotnie korzy- 
ści, jakie Austrya zyskać może, oddając swą 
armię lądową pod rozporządzenia lorda Bea- 
consfield'a i stawiając swe istnienie na kartę*. 


(Kiistendże i Medżidżie.) 


Korespondent Pester Lloyda opisuje 
wrażenia, które odniósł podczas podróży 
wzdłuż linii Kiistendże i Medżidżie. W połu- 
dnie, powiada on, przybyliśmy do przystani, 
która była prawie całkiem pusta. Zastaliśmy 
jedynie siacyonujący tu okręt angielski i je- 
den parowiec turecki. który w razie gdyby 
Rossyamie się zbliżyli, ma zabrać ostatnie 
resztki mieszkańców mahometańskich. Bujna 
fantazya przy zupełnie zaspokojonym żołąd- 
ku zapełniłaby ten port paroweami i okręta- 
mi z flagami całego Świata, aby uwydatnić 
kontrast obecnej chwili z ubiegłemi dniami. 
Ja zaś czezy, jak mój żołądek, zadowolnię 
się opowiadaniem o próźnej przystani i pra- 
wie zupełnie próżnych domach w Kiistendże. 
Miasto to, mimo, że tylko mała garstka mie- 
szkańców pozostała w niem jeszcze, ma Ce- 
sarski urząd pocztowy, z którego jednak nie 
mógłem korzystać, ma dalej stacyę telegra- 
fiezną, z której również nie miałem pożytku, 
gdyż dzięki ostrożności komissyi politycznej. 
w obrębie armii tureckiej nie wolno telegra- 
fować bez buirullu, a tego burullu nie otrzy- 
małem. Za to grzeczny urzędnik telegrafi- 
czny bardzo nam się przysłużył, gdyż posta- 
rał nam się w krótkim czasie o wóz, tak 
iż ośm godzin, przez które parowiec nasz 
miał zabawić w porcie. mogliśmy obrócić na 
zwiedzenie odległego z tąd półtora godziny 
drogi Medżidżie. W Kiistendże nie mogliśmy 
się nie dowiedzieć nad to. że kompania żoł- 
nierzy tureckich. załogujących tu jeszcze, 
miała jedynie na celu utrzymanie porządku, 
którego jednak nie było komu zakłócać, Z 
ustaniem ruchu na linii Czernawoda-Kiisten- 
dże wygasło też wszelkie życie w tem osta- 
tniem mieście. Dość dobrze zachowana dro- 
ga wiodąca do Medżidżie idzie prawie ró- 
wnolegle z opuszezonym obecnie torem ko- 
lejowym. Pojedyncze patrole czerkieskie prze- 
biegające w tym i w przeciwnym kierunku 
do tego stopnia nie wiedziały co o nas my- 
śleć, że pozdrawiały nas prawie z uszanowa- 
niem. Zresztą nie widzieliśmy nigdzie żywej 
duszy. Cztery wsie tatarskie, przez które 
przejeżdżaliśmy , były spalone. Mieszkańcy 
woleli je widzieć w popiele aniżeli w rękach 
rossyjskich. Medżidżie znaleźliśmy tak samo 
opuszczone jak Kiistendże i ta nie mogliśmy 
nie dostać do zjedzenia; za to z narury po- 
zycya ta jest bardzo silna i ma być bronio- 
na przez wojska obozujące na południu od 
miasta, podezas gdy obrony kiistendże, które 
dopiero przed kilku tygodniami zostało ufor- 
tyfikowane, zupełnie zaniechano. Pod Medżi- 
dżie stoi tymczasowo 10.000 regularnego 
wojska z czterema bateryami polnemi; dotąd 
wojsko to nie było jeszcze w ogniu. gdyż 
nieprzyjaciel, który jaż raz na godzinę drogi 
zbliżył się do tej miejscowości, dowiedziaw- 
szy się, że tam stoi wojsko tureckie, czem- 
prędzej się cofnął, Rossyanie stoją na połu- 
dnie od Baba Dagh. Oto wszystko. czego 
podczas mego krótkiego pobytu w Medżidźie 


mógłem się dowiedzieć. Muszę jeszcze tylko 
skonsłatować, że wszystkie pogłoski rozsze- 
rzane o rzeziach, jakieh się mieli dopuszczać 
w tych okolicach Czerkiesi, należy zreduko- 
wać do kilku pojedynczych większych eksce- 
sów i do morderstwa popełnionego na pe- 
wnym izraelicie. 


(Okrucieństwa w Bułgaryi). 


Midhat basza wystosował z Plombieres 
dnia 10 lipca następujące pismo do wydawcy 
Timesa: „Mój Panie! Telegram roznosi po 
Kuropie wiadomości o aktach okrucieństwa 
popełnianych przez Rossyan w Azyi, Kuropie 
i na morzu Czarnem, gdzie spokojne okręty 
kupieckie zatopiono wraz z ludźmi na nich 
się znajdującymi. Szał burzenia jaki opanował 
Rossyan, nie szezędzi niewinnych, kobiet, 
starców, ani szpitali ani domów przeznaczo- 
nych do służby publicznej ani wreszcie do- 
mów modlitwy. Czarnogórcy, którzy się stali 
sprzymierzeńcami Rossyan, mniemają najle- 
piej spełnić swą missyę przez to, że kaleczą 
w najokropniejszy sposób zabranych do nie- 
woli Turków, a Bułgarzy omamieni obietni- 
cami Rossyan, wymordowawszy przed kilku 
tygodniami starców muzułmańskich, których 
zostawiono w domu, aby zebrali i zwiezli z 
pola zboże, zaczynają teraz wyrzynać muzuł- 
mańskich mieszkańców miast, które Rossya- 
nie zajmują na prawym brzegu Dunajn. To 
co się obecnie dzieje w Bułgaryi, niczem się 
nie różni od owych scen, które w przeszłym 
roku zapowiedziały wybuch powstania, a które 
na nieszczęście w wysokim stopniu rozdra- 
Żniły muzułmanów w chwili, gdy Porcie ra- 
dzono, aby nie brała na seryo insurrekcyi 
bułgarskiej i nie używała przeciw niej całej 
surowości ustaw. W Europie tyle pisano i 
mówiono o okrueieństwach tureckich, które 
były jedynie bolesnem następstwem okru- 
cieństw bułgarskich, że wreszcie zupełnie za- 
pomniano o tej pierwszej fazie insursekcyi. 
Takim więc sposobem przyszło do tego, że 
czyny represyjne rządu tureckiego i aktu 
zemsty pojedyńczych osób. napiętnowane 
zresztą i ukarane przez rząd, stały się tema- 
tem niesprawiedliwych wycieczek przeciw 
Turcyi i pozorem do jeszcze niesprawiedli- 
wszej wojny, do jednej z owych wojen, któ- 
rym Europa zwykła się przypatrywać z zało- 
żonemi rękami, a które w wszystkich swych, 
czy bliższych czy też dalszych skutkach, 
właśnie tych dosięgają, którzy pozwolili na 
wybuch, mimo że mogli mu przeszkodzić. 
Mam nadzieję, że kraj mój w wojnie tej nie 
zostanie zgnieciony, jak się tego spodziewają 
nasi nieprzyjaciele. Już od roku dawał i dziś 
jeszcze daje dowody niezwykłej siły i patryoty- 
zmu. Turcya będzie broniła każdej piędzi ziemi 
a jeśliby miała uledz w walee, to lubo nie ma 
żadnych sprzymierzeńców przecież nie sama 
jedna będzie zwyciężona*. 

W sprawie okrucieństw popełnianych 
na ludności tureckiej, wystosował także Savfet 
basza następujące pismo do reprezentantów 
Porty na dworach zagranicznych: „Nader 
przykro mi, że znowu muszę panu donieść 
o nowych aktach najokrutniejszego barbarzyń- 
stwa, jakich się dopuszczają kozacy w pro- 
wincyi naddunajskiej. Dwie wsie odległe pięć 
mil od Ruszczuku, Custroudżę i Kadesle spa- 
lono; kozacy wyrznęli 30 mahometańskich 


wczyna, gospodarowała przy herbacie. Mo- 
gła mieć lat dwadzieścia dwa lub trzy, a miała 
mieć dziesięć tysięcy rubli posagu, jak mi to 
niechcący powtarzał pan Aleksander w do- 
brej komitywie. Z Micią prędkośmy zabrali 
znajomość przy nalewaniu szklanek herbaty, 
co widziałem nie bardzo podobało się mamie 
i drugiej siostrze Typci, jak ją nazywał oj- 
ciec „pięknej cyganeczee*. 

Otóż ta piękna cyganeczka, rzeczywi- 
ście miała płeć cygańską, oczy cyganki prócz 
rysów cygańskich, które podobnie jak papy 
były grube, pałkowate, z dużemi mięsistemi 
wargami na szerokiej twarzy. Typcia jest so- 
bie prawdziwą śmiejącą się Galateą, długo 
myślałem , że głucho-nieina , rozniowa z nią 
idzie trudniej niż z kamienia, za to śmieje 
się bardzo ładnie pokazując dwa rzędy w isto- 
cie bardzo pięknych zębów. W uszach za- 
miast bombelków ma trójkąciki złote, we 
włosach ponsową aksamitkę, pod szyją ró- 
wnież czerwoną jak płomień kokardę, sukien- 
kę wreszcie zapiętą pod szyję, gdy przeci- 
wnie u Mici zostawiony był mały, wiele obie- 
cujący kwadracik na piersiach. 

Obie panny jeszcze dotąd nie skońezyły 
edukacyi, uczyły się właśnie po niemiecku i 
salonowego spiewu od sprowadzonej z Ra- 
sztadzkiego konserwatoryum Niemkini Szarlo- 
ty, bardzo wybladłej i podstarzałej panienki, 
której osobliwsza wymowa polskich wyrazów, 
dawała powód do prawdziwej uciechy okoli- 
cznej młodzieży. 

Nie pamiętam, abym kiedy w życiu był 
tak najedzony, jak tego wieczora. Podolskiej 
kuchni nie można odmówić zachęcających 
przymiotów, a gdy jeszcze kto jest tak roz- 
targnionym jak ja, i bierze trzy razy jedną 
potrawę, skoro mu ją usłużny Kiryło podsta- 
wia, to nic dziwnego, że po kolacyi trudno 
mu wstać z krzesła. 


— Zaspiewaj nam eo Kiciu — zapro- 
ponowała pani domu. Cir] (miało to zna- 
czyć Kiryłło) — rzecze do posługującego w 
bawełnianych rękawiczkach faceta — przy- 
gotuj instrument. 

Jakkolwiek wypiłem kilka kieliszków Ma- 
dery, to jednak przypomniałem sobie o in- 
strumencie, i nabrawszy odwagi zapytałem 
gospodarza : 

— Proszę pana, co to za instrument 
ma on przygotować ? 

— Serce moje. to Royal. 

Masz tobie, tyle wiem co wprzód — 
pomyślałem, lecz udawszy. że rozumiem, su- 
nę za innemi do salonu, i zobaczywszy panią 
baronową przy fortepianie, domyśliłem się 
znaczenia owego instrumentu i royala. 

Spiew pani baronowej byłby może nie 
zły, gdyby nie nsłużność moja, z jaką ofia- 
rowałem się jej do przewracania nut na pul- 
picie, co znów było powodem obserwacyi 
owej brodawki na nosie. Prawda, że madera 
szumiała mi trochę w głowie, lecz gdym zo- 
baczył jak przy otwieraniu ust pani barono- 
wej. ta kropla malinowego soku robiła po- 
cieszne ewolucye, taki mię śmiech opanował 
właśnie przy prowadzeniu Normy na stos 
ceałopalny, że pani Balbina zrobila ogromne- 
go marsa kierując na mnie swój wzrok przez 
lorynetkę. 

— Czy pan Ignacy nie zna Normy? 

— Owszem, słyszałem kilka razy... 

— Ale po włosku pan Ignacy nie sły- 
szał spiewanej? bo właśnie ta scena, którą 
baronowa spiewała, jest jedna z najrzewniej- 
szych. 

Szczęściem, że baronowa wstała od for- 
tepianu i malinowa kropla wróciła na zwy- 
kłe stanowisko, więc zdusiwszy śmiech w 
sobie, wykręciłem się jakoś przyznawszy, że 
nie mam muzykalnego ucha. 


Po baronowej siadła panna Szarlota do 
akompaniamentu, a Typcia stanęła za krze- 
słem, z poleceniem odśpiewania Czat Mo- 
niuszki. Typcia jakkolwiek bardzo zgrabnie 
otwierała wiszniowe usteczka i klasycznie 
pokazywała białe swe ząbki, to za to nie 
miała wcale głosu. Słabe jakieś i przytłu- 
mione dźwięki, w towarzystwie częstego po- 
chrząkiwania, wydobywały się z jej piersi, i 
to jeszcze lak monotonnie. jakby kto grał na 
dziadowskiej lirze. Przemęczyła jednak całą 
balladę z opuszczeniem strofy, gdzie mowa o 
ściskaniu kolan wojewodziny. 

— Jeżeli Normy nie znam, to Czaty 

Mickiewicza pamiętam doskonale — odzy- 
wam się do pani Aleksandrowej — a panna 
Justyna opuściła najmelodyjniejszą strofę. 
gdzie to kochanek klęcząc przed żoną woje- 
wody mówi... 
Pst !... — zawoła pani zatykająe mi 
zręcznie usta swą ręką i odciągając ku sto- 
jącej zdala kozetee. — Jak można tak przy 
młodych panienkach mówić... a pfe, panie 
Ignacy. 

— Nie widzę w tem nie złego, skoro 
Mickiewicz tak napisał... 

— On pisał dla starszych niż moje 
dziewczęta. a zresztą jak wiesz, pochodził z 
drobnej litewskiej szlachty, nieodznaczającej 
się dobrym tonem... U nas na Podolu pa- 
nienki wychowujemy bardzo skromnie... ża- 
dnych takich rzeczy lub dwnznaczników nie 
usłyszysz w podolskich domach... Broń Boże, 
pamiętaj o tem... To takie niewinne, takie 
jeszcze młode... 

Postanowiłem sobie pamiętać o tem, 
lecz co się tyczy tej wielkiej młodości pa- 
nienek, nie mogłem się z nią oswoić, wie- 
dząc że Typeia już rok temu jak skończyła 
dwudziestkę... 

(Ciąg dałszy nastąpi.) 


mieszkańców bez różnicy wieku i płci. W 
wsi Biopunar poodcinali kobietom i dziew- 
czętom suknie aż po pas a następnie gwałcili 
je w obeeności rodziców i mężów. Wszyst- 
kich mężczyzn wzięto do niewoli. Następnie, 
jakby na uzupełnienie tego obrazu zgrozy, 
odcięli ci barbarzyńcy, wyzuci z wszelkiego 
uczucia ludzkiego, jednej kobiecie ręce i z 
szatańskiem szyderstwem własne jej dziecko 
położyli pomiędzy odcięte ramiona. Czarno- 
górcy, którzy kaleczyli jeńców i tem wywo- 
ływali oburzenie w Europie, szcezędzili przy- 
najmniej kobiet i dziewcząt. Rossyanom przy- 
padło w udziale spełnienie okrucieństw nie- 
znanych dotąd nawet u najdzikszych ludów. 
Kozacy napotkawszy siedm godzin drogi od 
Ruszczuku muzułmanów, którzy opuszczając 
swe wsie, uciekali w góry, wymordowali ich 
nie szczędząc kobiet i dzieci. O wszystkich 
tych faktach dowiaduje się Porta z rozmai- 
tych wiarogodnych Żródeł.* © podobnym 
fakcie donosi także telegraficznie korespon- 
dent Köln Zedung na dniu 15 lipca. Pod 
wsią Arnautkói (pod Tirnową w drodze do 
Osman Bazaru), napadła w nocy 11 lipca 
banda Bułgarów na karawanę z uciekającemi 
familiami tureckiemi i wyrznęła bez różnicy 
wszystkich mężczyzn, kobiety i dzieci. Na 
własne oczy widziałem w Szumli w pomie- 
szkaniu kajmakama, pewnego ojca familii na- 
zwiskiem Ibrahima, który należał do owej 
karawany. Otrzymał trzy rany, zdołał się 
jednakże ukryć podczas tej rzezi nocnej. Ź 
dzieci jego w wieku 4 do 16 lat nie ocalało 
żadne; biedny ojciec słyszał tylko ostatnie 
ich jęki.* 


(Z Serbii). 


Do Polit. Corresp. piszą pod dniem 15 
lipca z Belgradu: „W skutek wystąpienia 36 
deputowanych , częścią konserwatywnych, 
częścią zaś należących do takzwanej partyi 
komunistycznej, skupczyna serbska aż do u- 
zupełniających wyborów nie może powziąć 
żadnej nowej uchwały, gdyż podług konsty- 
tucyi skupczyna tylko wtenczas może obra- 
dować, gdy przynajmniej trzy czwarte części 
deputowanych są obecne. Ponieważ skupczy- 
na składa się z 101 wybranych a 33 przez 
rząd mianowanych deputowanych, więc bra- 
knie 40 członków, wskutek czego pod wzglę- 
dem legislatywnym skupczyna nie jest zdolną 
do powzięcia uchwały. Cel opozycyjnej mniej- 
szości, tj. obalenie obecnego ministerstwa, nie 
został osiągnięty, ponieważ książę Milan stosu- 
jąc się do rad otrzymanych w Plojeszti, nie 
chciał usunąć obeenych ministrów. W drou- 
dze telegraficznej rozpisano nowe wybory 
na dnie 12, 14 i 17 b. m. i w skutek u- 
chwały zapadłej przedwczoraj w obecności 
całego ministerstwa na konferencyi 86 depu- 
towanych należących do partyi rządowej wy- 
toczono śledztwo sądowe przeciw 25 deputo- 
wanym, aby ci podczas tej sesyi nie mogli 
być powtórnie obrani. Sądząc po usposobie- 
niu panującem pomiędzy ludnością wiejską, 
można przypuszczać, że rząd przy wyborach 


uzupełniających przeprowadzi przynajmniej 
połowę swych stronników, zwłaszcza że 
mniejszość, z powodu wyjątkowego stanu 


rzeczy, jaki obeenie tu panuje. nie posiada 
swego organu, ani też nie może ogłosić swych 
programów wyborczych, aby pozyskać wy- 
boreów na swą stronę. Istniejący od kilku 
miesięcy w Belgradzie polityczny klub kon- 
serwatystów został wczoruj na rozkaz mini- 
sterstwa przez prefekta Belgradu Tuzakowi- 
cza rozwiązany z powodu agitacyi wymierzo- 
nej przeciw większości skupczyny, co ogro- 
mnie przeraziło partyę konserwatywną, gdyż 
w klubie z wyjątkiem byłych ministrów Kal- 
jewicza, Boskowicza i Nowakowicza zasiadali 
wszyscy dawniejsi konserwatywni ministrowie 
w liczbie siedmnastu, pomiędzy tymi Czumiecz, 
Pirokanacz, Maricz, Stojanowicz, Gabrilowicz, 
Marinowicz i wielu innych wyższych urzę- 
dników państwa. Na najbliższem posiedzeniu 
skupczyny chce podobno większość postawić 
wniosek, aby wszystkim exministrom będącym 
w dyspozycyi odebrać pensye. Jutro mają tu 
pomiędzy ludność rozrzucić adres mniejszości, 
który na posiedzeniu z 9 b.m. został odrzu- 
cony a który konserwatyści kazali wydruko- 
wać w Panczowie. O właściwych powodach 
wystąpienia mniejszości kursują tu dwie wer- 
sye. Podług jednych konserwatyści wystąpili 
dlatego z skupczyny, ponieważ rząd doma- 
gał się od niej upowaźnienia do nowych 
zbrojeń, na które to żądanie większość ma 
też przystać. Podług innej wersyi zażądał 
rząd sumy pieniężnej na zmobilizowanie 50 
tysięcy ludzi i absolutoryum za wydatki zro- 
bione podczas zeszłorocznej wojny, nadto 
przyzwolenia na zaciągnięcie większej po- 
żyezki, w którym to celu wyjechał za grani- 
cę pełnomocnik Mijatynowiez i kupiec Oże- 
rowiez. Nadto niepodobały się mniejszości 
środki zarządzone przez ministra wojny Sawę 
Gruicza, który skoncentrował koło Belgradu, 
Kragujewacza i Negotina 16 batalionów ar- 
mii czynnej. Rząd ponownie zakazał udzielać 
| paszportów poddanym serbskim chcącym je- 
,chać za granicę i tak jak w przeszłym roku 
zakazał wywozu zboża. Przesyłkę ołowiu, któ- 
ira w przeszłym roku zabrały władze węgier- 
' kie, a która po zawarciu pokoju pomiędzy 


9 


Turcyą a Serbia została oddana Serbii, prze- 


wieziono obecnie na rozkaz ministra wojn 


do Kragujewaczn. 
księstwa spodziewają się y 
dobrych żniw a ponieważ liweranci 
wiatach negotyńskim, RE 
ksinackim , więc Serbowie będą mieli 
sobność 
dów*. 
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skiej młodzieży wiejskiej. We wszystkich wsiach, 


które mijał pan Namiestnik, starszyzna witała 


go starosławianskim zwyczajem, chlebem i solą, 
a u wjazdu do Borszczowa u bramy tryumfal- 
nej, na której powiewały chorągwie w barwach 


państwa i kraju, czekały: duchowieństwo obu 
obrządków, reprezentacye powiatu i miasta, ce- 
Pan Na- 
miestnik przyjmował władze. szlachtę, ducho- 
wieństwo i wójtów wszystkich gmin wiejskich 
powiatu, poczem żegnany serdecznie przez lu- 
dność udał się do Skały, zkąd nazajutrz odje- 


chy i deputacya gminy izraelickiej 


chał do Zaleszczyk. 


— po gościnności lwowskiej 
odwołuje się właśnie co ogłoszoną odezwą ko- 
mitet wykonawczy krajowej wystawy, który po- 


ruczył osobnej komisyi pod przewodnictwem hr. 


Włodzimierza Russockiego obmyślenie i zape- 


wnienie pomieszczenia dla zamiejscowych gości, 
tak wystawców jak zwiedzających. 
odpowiedniego pomieszczenia po cenie umiarko- 
wanej osób, które na wystawę do Lwowa przy- 
być zamierzają, powodzenie wystawy w ścisłym 
stoi związku, nie wątpimy więc, że obywatele 
naszego miasta a w szezególności pp. właści- 
ciele hotelów o ile możności ułatwią komissyi 
spełnienie zadania. Komisya uprasza najuprzej- 
miej, ażeby obywatele lwowscy, którzyby chcieli 
przyjść w pomoc dziełu krajowemu przez od- 
danie lokalności do rozporządzenia komisyi na 
czas wystawy bądź bezpłatnie, bądź też za wy- 
nagrodzeniem. raczyli nadesłać zgłoszenia swe 
do biura kwaterunkowego w magistracie najda- 
lej do 31 lipca b. r. Ww zgłoszeniach należy 
wyrazić, czy lokal odstąpiony będzie z urządze- 
niem (pościelą), czy bez urządzenia, a w danym 
razie oznaczyć także wysokość żądanej opłaty 


$$. Stosunki sanitarne według 
spostrzeżeń w lwowskim szpitalu powszechnym. 
pomimo liczniejszego napływu chorych w mie- 
sigen czerwcu poprawiły się znacznie. Liczba 
chorych na dur (tyfus) zmiejszyła się znacznie, 
przybyło w ciągu tego miesiąca 6 mężczyzn i 
10 kobiet, a ogółem było leczonych na tę cho- 
robę 38 mężczyzn i 14 kobiet, z których wy- 
zdrowiało 23 mężczyzn i 5 kobiet. Jedna chora 
umarła, a reszta pozostała w dalszem lecze” 
niu. W ogóle przebieg duru „osutkowego Jest 
łagodny. Zresztą nie pojawiła się żadna choroba 
ze znamionami nagminnie panującej. w zakła- 
dzie położniczym stan zdrowia był zadawalnia” 
jący; również i na oddziale chorób zewnętrznyć 
przebieg mógł zadawalniać pod każdym wzglę- 
dem. Największa śmiertelność była z przyczyny 
suchot płucnych, na którą to chorobę RE 
18 mężczyzn i 8 kobiety, co czyni więcej J 
trzecią część wszystkich w tym miesiącu zmar- 
łych. Ruch chorych w szpitalu lwowskim wy” 
kazuje za czerwiee następujące cyfry: LeCZONo 
ogółem 1202 osób, z tych wyzdrowiało i 
wydalono z polepszeniem 115, niewyleczonych 
46, umarło 59. Sredni stan chorych wynosił W 
tym miesiącu 497 08 


+ Józef Breza, jeden Z LE span, 
wniejszych obywateli wielkopolskich, pułkowni 
armii polskiej z r. 1881 zakończył życie dnia 
17 b. m. W osobie jego pisze Kur. Pozn. — 
zeszedł z widowni znów jeden z tych nielicznych 
już staropolskich typów, co życiem, pracą 1 rze- 
telna usługa na szacunek i cześć społeczeństwa 
gobie zasłużyć umieli. Zmarły urodził się W T. 
1795 w Siekierzyńcach na Wołyniu z ojca An- 
toniego i matki Anny 2 Ozarneckich. Ukończy- 
wszy chlubnie szkołę krzemieniecką pod rekto- 
rami Czechem i Felińskim, wstąpił W I. 1817 
do armii Królestwa Polskiego.  Zdelność i zh 
strość młodego porucznika wkrótce ocenić umieli 


ł 182% wybuchła 
przełożeni, to też gdy wr: rowano go 
wojna rossyjsko-turecka, odkomende Dwa ka 


do generalnego sztabu rossyjSK18BU: 
AA w Turcyi pod dowództwem p 
Dybicza, a rok przy boku namiestnika tis Pr: 
wa w Bukareszcie, jako oficer inżynieryl. £9% 
wstanie listopadowe zastało go W randze e 
tana w Warszawie, skąd pospieszył na plac 
boju i kolejno był szefem sztabu generała Umia- 
skiego, % później jen. Tomasza Łubieńskiego: 
Brał osobisty udział w wielu bitwach, 
dzielność, odwagę i męstwo, jakich dowody 230" 
żył w bitwie pod Iganiami, ozdobiony „20808 
krzyżem złotym za waleczność Virtuti milttami. 
Osiedliwszy się w r. 1888 w poznańskiem, °- 
żenił się z panną Konstancyą Mycielską W T 
1848. Jeśli na polu walki zaszczytne sobie 


W wszystkich okolicach 
w tym roku bardzo 
C1 armii 
rossyjskiej pozakładali składy ży wnosci W po- 
kragujewackim i ale- 
A Spo- 
korzystnego pozbycit SIĘ swyeh pło- 


an Namiestnik, hr. 
Alfred Potocki, przybył dnia 16 b. m. około 
południa do Borszezowa, witany przez ludność 
uroczyście i nader sympatycznie. Na graniey 
powiatu oczekiwali pana Namiestnika marszałek 
i starosta, a powóz otoczył konny hufiec dziar- 


Z kwestyą 


a ZA 


zdobył uznanie, 
Gospodarz wzorowy Przez pracę i oszezędność 
powiększy 


ważniejszemi sprawami Się zajmował, 

+ Ksiądz Gaffory, biskup w Aja- 
ceio, Korsykanin rodem, w tych dniach zakoń- 
czył życie W Marsylii. 

— General br. Fryderiks, były 
naczelnik żandarmów w Warszawie, a nastę- 
pnie generał-gnbernator wschodniej Syberyi, o 
którego niebezpiecznem zachorowaniu w Karls- 
badzie donosiliśmy, zakończył tamże życie dnia 
14 b. m. 

— Okropne burze nawiedziły w 
zeszłym tygodniu Karyntyę, Istryę i górne Wło- 
chy. W polach 1 ogrodach zrządziły niezmierne 
szkody. Z miast ucierpiał szczególnie Tryest. 
W niektórych okolicach Karyntyi zburzone są 
budynki, zniszczone zupełnie sady, z korzeniami 
powyrywane drzewa cztery stopy grube. 

— Wybuch. Pei. Wied. donoszą, że 
w fabryce prochu w Petersburgu przed kilkoma 
dniami z niewiadowej dotąd przyczyny nastąpił 
wybuch, który w gruzy obrócił fabrykę. Pod 
ruinami znaleziono dotąd 10 trupów. Liczba za- 
bitych nie jest jeszcze dokładnie wiadomą, po- 
nieważ nie zdołano zupełnie usunąć gruzów. 


— Przygoda myśliwska, która 


mogła mieć smutne następstwa, ale na szczę- 
ście obyła się bez nich, spotkała w tych dniach 
księcia Trauttmannsdorffa w dobrach jego cze- 
skich Kameniee. Polowano na kozły. Książe z 
młodą małżonką swoją stał na stanowisku pod 
zaroślami, z gotową do wystrzału strzebą. Za- 
ledwie nagonka ruszyła zwierza, wypadł z 22- 
rośli wprost na książąt ogromny kozioł i zanim 
książe mógł dać ognia, skoczył na niego, łbom 
godząc w samą twarz. Książe zachwiał A+ 
upuścił strzelbę i upadając pociągnął 73 ui 
księżnę, która przytem zwichnęła sobie dą i 
Upadł i kozioł tak, że przez chwilę „AA 5 
l £ ziemi jedną masę. Ze się na 
powalonymi na ziemi J 3 trzelba, której 
tem skończyło, że nie wypaliła i a 
kurki były odwiedzione, gudom so nazwać mog 
żna prawdziwym. l 
— Przed sądem w Altonie toczyła 
się w tych dniach rozprawa ostateczna w pro- 
cesie, który budził wielką sensacyę. Oskarżona 
była para małżonków o zbrodnię skrytobójstwa 
przez otrucie. Żona pewnego traktyernika, po 22 
letniem, szczęśliwem pożyciu z mężem, zawiązała 
w 45 roku życia stosunek z pewnym weteryna- 
rzem, kilkakrotnie karanym za rozmaite prze- 
stępstwa, i wspólnie z nim powoli zabijała męża 
arszenikiem, a we dwa miesięcy po śmierci 
jego poślubiła kochanka. Zmarłego leczono na 
raka zołądkowego, kiedy więc umarł, nikomu 
przez myśl nie przeszło, że padł on ofiarą zbro- 
dni, która tym sposobem przez sześć lat pozo- 
stawała w ukryciu. Dopiero niedawne wrócił 
syn nowozamężnej z pierwszego małżeństwa, z 
Ameryki, wraz z młodą żoną, która z różnych 
okoliczności powzięła była podejrzenie. Przy 
exhumacyj zwłok najdowodniej sprawdzono otru- 
cie arszenikowe, pomimo więc stanowczych wy- 
pierań się obojga oskarżonych, sąd skazał ich na 
śmierć, Po wyroku dopiero skazana złożyła 
pełne skruchy wyznanie swej winy, poczem 
Przysięgli polecili ją łasce królewskiej. 
| — Osobliwego rodzaju zaślu- 
bimy odbyły się niedawno w S. Lac City nad 


Jeziorem Słonem Niejaki Ajva Siring, mormon, 


wdowiec po ośmiu żonach, pojął za małżonkę 
wdowę po pięciu mężach. Siring ma 39 dzieci, 
a żona jego 16, kółko rodzinne przeto składa 
się obecnie z 57 osób. Pan Siring liczy lat 54, 
a pami Siring 48. 

— Od zimna i wilgoci zginęło 
w ostatnich czasach na półwyspie krymskim 
około 100.000 owiec cienkowełnistych. W nocy 
na 15 czerwca w powiecie eupatoryjskim zmarzł 


na śmierć 12-letni pastuszek pochodzenia ta- 
tarskiego, 


— Wielki pożar zniszczył dnia 15 
b. m. według telegramu Kur. Codz. fabrykę 
płótna, perkalu i barchanów braci Ginsberg w 
Zawierciu, w powiecie kieleckim. Do północy 
wypaliły się były trzy pawilony czteropiątrowe. 
V fabryce pracowało 2800 osób. Straty oce- 
niono w przybliżeniu na 4 miliony rubli. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma. 
— Widownią skrytobójczego 
morderstwa była dnia 17 b. m. Praga. 
Jednym z szynków wśród miasta flisak pe- 
wien zamordował w skrytobójczy sposób swą 
Jad Praczkę, z którą się był separował. — 
ednocześnię z Temesvaru dochodzi następująca 
wiadomość: Największy na Węgrzech lichwiarz, 
adwokat dr. Weissmeyer, wezoraj rano w odle- 
głej ztąd o dwie mile miejscowości Paraz prze- 
bity został przez włościanina, którego egzekwo- 
wał, i do dziś zapewne uległ ranie. Weissmeyer 
umiał w ciągu niespełna lat dziesięciu samą 
lichwą dorobić się gotówki w sumie 150.000 
zł. oraz „400 morgów gruntu. Wielu oficerów 
i urzędników padło ofiarą tej hyeny. 
+, ., 7 Cały szereg zbrodni popeł- 
nito trzech chłopców w Ansbach, których przed 
kiikoma dniami uwięziono. Najprzód na miej- 
scowym cmentarzu żydowskim mali zbrodniarze 
zniszczyli lub uszkodzili wiele pomników; na- 
stępnie umieli się wkręcić do zamku królewskie- 


Gazeta Lwowska z dnia 19 lipca 1877. 


} znacznie fortunę, krajowi wedle sił 
gorliwie służył, pd Po o blicznyoh nigdy się 
nie usuwał i aż do późnej starości wszystkiemi 


k: ale i jako obywatel i go i zabrali z tamtąd różne przedmioty; dalej į 
umiał sobie zjednać szacunek 1 miłość rodaków. | w teatrze na krótki czas przed przedstawieniem 


poprzecinali rury gazowe, co niewysłowiene po- 
ciągnąć za sobą mogło nieszezęście, gdyby słu- 
Żba wcześnie nie była spostrzegła tego. Nare- 
szcieę usiłowali włamać się do prochowni i przy 
tem ich ujęto. W śledztwie nadto zeznali, że 
mieli zamiar w krótee włamać się do kasy po- 
cztowej lub jakiego banku, ażeby zrabować go- 
tówkę. 


—— 
Towarzystwo pedagogiczne, 


II. 


(L) Tarnopol 18 lipca (Oryg. kore- 
spondencya (aż. Lwowskiej.) Wczoraj popołu- 
dniu prócz posiedzen sekcyjnych miał miej- 
sce zajmujący odczyt p. T. Romanowicza 
o zadaniach społecznych nanczycjela wiejskie- 
go. Prelegent wskazawszy na ubóstwo moralne 
i materyalne naszego ludu wiejskiego, usiło- 
wał wykazać, jakiemi środkami możnaby wpły- 
wać na umoralnienie i udoskonalenie tego 
ludu w kaźdym kierunku. Zgromadzenie wy- 
raziwszy, prolegentowi podziękowanie za wy- 
kład, uchwaliła odczyt ten wydrukować całko- 
wicie w Szkole. 

Dzisiaj z rana po zagajeniu drugiego 
posiedzenia przez p. Sawczyńskiego i po 
załatwieniu wszelkich formalności, przystąpio- 
no do obrad nad sprawą wniesienia memo- 
ryału do sejmu © reformie ustaw szkol- 
nych. Zawezwany przeszłego roku, wypra- 
cował zarząd główny (sprawozdawca p. Ro- 
manowicz) projekt memoryału i przedłożył 
go obecnie. Nie podobna mi podać całego 
memoryalu w dosłownem brzmieniu, poprze- 
stanę tedy na podaniu głównych żądań w 
nim zawartych. Zarząd „główny opierając się 
na uchwałach poprzedniego walnego zgroma- 
dzenia domaga się zmiany ustawy z d. 2 
maja 1848 r. „o zakładaniu i utrzymywani 

ć RA „ymywaniu 
pablicznych szkół ludowych i obowiazku po- 
syłania do nich dzieci“ w tym dnelni, ażeby: 
a) deh sk dostarezania odpowiedniego bu- 
dynku szkolnego Wraz z gruntem na szkółkę 
owocową i pasiekę, tudzież miejscem na 
ćwiezenia gimnastyczne, dalej zaopatrzania 
budynku szkolnego we wszelkie sprzęty, u- 
trzymywabia w należytym stanie budynku, 
ogrodu i całego inwentarza szkoły. opalania, 
oświetlania i obsługi budynku, nakoniec do- 
starczania pomieszkania uprawnionym do te- 
go nauczycielom, ciężył na gminie miejsco- 
wej wspólnie z obszarem dworskim w sto- 
sunku do opłacanych podatków, z mocą egze- 
kucyi; b) ażeby obowiązek opłacania nauczy- 
cieli i ponoszenia wszelkich wydatków na 
cele naukowe ciężył na funduszu szkolnym 
okręgowym i był spełniany za pomocą doda- 
tków do podatków w okręgu opłacanych, 
najwyżej jednak do wysokości 16 procent. 
c) ażeby obowiązek dopłacania na potrzeby 
szkół w okręgach, o ile one przekraczają kwo- 
tę 160/, bezpośrednich podatków, ciężył na 
funduszu szkolnym krajowym 4 obowiązek 
opłacania emerytury wysłużonym nauczycie- 
lom, tudzież pensyi dla wdów i sierot po 
nauczycielach, na funduszu emerytalnym a 
względnie na krajowym funduszu szkolnym ; 
d) ażeby fundusze szkolne miejscowe, o ile 
nie są wyraźnie przeznaczone na cele w u- 
stępie a) wymienione, wcielono do funduszów 
szkolnych okręgowych; e) ażeby dotycheza- 
sowe dobrowolne zobowiązania, 0 ile prze- 
wyższają obowiązki z ustaw płynące, zostały 
i nadal zachowane. 

Dalej żąda memoryal zmiany ustawy z 
2 maja 1878 r. o stosunkach prawnych sta- 
nu nauczycielskiego w publicznych szkołach 
ludowych, proponując : a) aby najwyższą pła- 
cę nauczyciela szkoły ludowej ustanowić na 
400 zł., dla nauczycieli szkół wiejskich; w mia- 
stach zaś do 10.000 mieszkańców pobierać ma 
nauczyciel 700 złr. nad 10.000 mieszkańców, 
800 złr. we Lwowie i Krakowie, U zły. 
b) Dodatek pięcioletni ma wynosie 10 le po- 
bieranej płacy; nauczyciele dawnego etatu 
będą co do dodatków 5 letnich zrównani z 
nauczycielami nowego etatu. €) Liczbę lat 
służby do uzyskania całkowitej pensy! eme- 
rytalnej oznacza się na lat 30, A de pier- 
wszego zamianowania. d) Co do wkładek na 
fundusz emerytalny mają być nauczyciele 
zrównani z urzędnikami państwowymi. e) 
Prawo prezenty na wszelkie | Aach 
cielskie przechodzi na Radę R 9 | 
jeżeliby jednak kto wyłącznie w was osz- 
tem utrzymywał szkołę, prawo prezenty jak 
dotychczas, pozostanie przy Mm. 

Stosownie do ustawy Z 25 czerwca 1878 
o nadzorach szkolnych, żąda memory ał, aby 
sejm: a) upomniał się ARR anal 
pie postanowień tej ustawy do ki Rak 
kręgów szkolnych i inspektorów 0 ręgowych; 
b) aby zniesiono miejscowy. nadzór nad pe- 
dagogiczno-dydaktycznym. kierunkiem szkoły, 
a Radzie szkolnej miejscowej pozostawiono 
tylko ekonomiczny zakres działania; c) dalej 
aby postanowiono, iż przewodniczący Rady 
szkolnej miejscowej ma być z grona jej człon- 
ków przez Radę okręgową mianowany. 

Zgromadzenie przyjęło „powyższy me- 
moryał do zatwierdzającej wiadomości i po- 


leciło zarządowi głównemu, ażeby go roze- 
słał pomiędzy oddziały, które znowu za po- 
średnictwem osobnych deputacyj. wręczą go 
posłom sejmowym zamieszkałym w swych o- 
kręgach z prośbą o gorliwe poparcie. Cała 
ta czynność ma się odbyć jak najrychlej, tak, 
ażeby memoryał mógł już w sierpniu r. b 
być wniesiony do sejmu. 

T ciągu ubiegłego roku wniosły za- 
rządy oddziałowe do głównego zarządu ogó- 
łem 87 rozmaitych wniosków w sprawie 
szkół ludowych. Zarząd główny (spra- 
wozdawca p. Romanowicz) zastanawiał 
się nad temi wnioskami i znalazł, że znaczna 
ich liczba traktuje o jednym i tym samym 
przedmiocie, a pewna część znowu traktuje 
sprawach zawartych w powyższym memo- 
ryale, tak, że wnioski te uważać należy za 
załatwione. Pozostałą część wniosków podzie- 
lił zarząd główny na trzy kategorye, a mia- 
nowicie na wnioski, których nie może wal- 
nemu zgomadzeniu zalecać do przyjęcia, na 
takie, które będą traktowane na krajowej 
konferencyi nauczycielskiej i na wnioski, które 
zaleca walnemu zgromadzeniu do przyjęcia. 

Zgodnie z wnioskiem zarządu główne- 
go przeszło zgromadzenie nad pierwszą czę- 
ścią wniosków do porządku dziennego a nato- 
miast przyjęło bez dyskusyi na propozycję 
zarządu głównego następujące wnioski: Za- 
rząd główny poleci zarządom oddziałowym, 
ażeby na konferencyach okręgowych rozbie- 
rały sprawę zniesienia egzaminów rocznych 
w szkołach ludowych. Poleca się zarządowi 
głównemu, ażeby po raz trzeci odniósł się 
do sejmu i do krajowej Rady szkolnej o u- 
dzielanie stałym nauczycielom zaliczek na 
płacy. Walne zgromadzenie uznaje potrzebę 
sprężystszego wykonywania przymusu szkolne- 
go. Walne zgromadzenie poleca zarządowi 
głównemu, aby upraszał krajową Radę 
szkolną o przedłużenie terminu do egzami- 
nów kwalifikacyjnych. Zarząd główny nono- 
wi petycyę, aby w skład krajowej Rady 
szkolnej weszli jeszeze dwaj reprezentanci 
szkół ludowych. Walne zgromadzenie uzna- 
je potrzebę zreorganizowania dawnych szkół 
ludowych najdalej do końca br. Walne zgro- 
madzenie uznaje potrzebę zakładania szkółek 
Freblowskich w miejscowościach zamieszka- 
łych przeważnie przez ludność izraelieką, w 
tym celu, ażeby te szkółki paraliżowały wpływ 
chajderów; mianowania stałych nauczycieli 
dla religii mojżeszowej w tych szkołach lu- 
dowych, do których uczęszcza znaczna liczba 
dzieci wyznania mojżeszowego (nauka ma 
być udzielaną po polsku); utworzenia we Lwo- 
wie i w Krakowie zakładu dla kształcenia ra- 
binów w duchu narodowym. 

Na wniosek pana Chylińskiego n- 
chwaliło zgromadzenie polecić zarządowi głó- 
wnemu, ażeby wniósł petycyę do sejmu i 
Rady szkolnej o reorganizacyę wyższej szko- 
ły żeńskiej pp. Klarysek w Starym Sączu a 
ewentualnie o przeistoczenie tej szkoły na 
szkołę etatową albo o subweneyonowanie jej 
z funduszów krajowych. 

Po załatwieniu tych spraw nastąpił wy- 
kład dra Syrskiego o sposobie nauczania 
historyi naturalnej w szkołach ludowych. 
Wykład ten trwał dwie godziny a prelegent 
podał nauczycielom wskazówki. jak mają 
wykładać historyę naturalną, ażeby ta nau- 
ka była dla dzieci małych przystępną i in- 
teresującą. 

Po południu ma się odbyć pogadanka 
z demonstracyami z zakresu pszczelnictwa i 
sadownictwa, pod kierunkiem dra Ciesiel- 
skiego tudzież okazanie i wytłumaczenie 
teluryum, pomysłu ks. Głodkiewicza. Proje- 
ktowane wycieczki do ogrodu miejskiego i na 
„Zagroblę* nie mogły się odbyć z powodu 
deszczu, który z małemi przerwami pada od 
wczoraj. 


GOSPODERSTWO I HANDEL 


* Farg lwowski. (Sprawozdanie ty 
godniowe Izby handlowej za czas od 80 czerwca 
do 7 lipca.) Wszystkie ceny od 100 kilo- 
gramów. 1 'szenica 10— do 13:— złr. Żyto 7:50. 
do 8.50 złr. Jęczmień 5'50 do 7:40 złr. Owies 
5.25 do 7:50 złr. Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5:50 do 7:50 złr. 
Kukurudza nowa 5+— do 5'50 złr. Groch do 


gotowania 8.— do 8'50 złr. Groch paste- 
wny —— do *—złr. Soczewica —'— do —— 
złr. Fasola 8.— do 825 złr. Bobik —— do 


—— złr. Wyka 5— do 5'25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 80— do 45*— złr., przednia 


—— do —— złr, średnia —— do —— 
złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —— do 
e aż ZW płaski — — do —— złr. 
minek —— do —— złr R i 
1476 do 15-50 złr. Rzepak ka adj 
—— złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni —— do —— zi Lmianka 
—— do —— złr. Nasienie lniane —— do 
—'— złr. Nasienie konopne —— do ——złr. 


Chmiel —— do —— złr. Spirytus gotowy 
—— do 82:30 złr. Spirytus na lipiec, wrze- 
sień — — do ——, 


| 
j 


-+ Wiedeń, 16 lipca. Na dzisiejszy 
targ na bydło rogate spędzono 4471 sztuk. 
czyli około 600 sztuk mniej niż przed tygo- 
dniem. Mimo mniej licznego spędu targ szedł 
nader ospale. dosyć dużo towaru zostało nie- 
sprzedanego, ceny spadły o 2do3 zł. na cen- 
tnarze metrycznym. Prawda, że i na pary- 
skiem targowisku La Vilette dnia 12 b. m. 
ceny znów doznały zniżki; ale nie to wpły- 
nęło na targ tutejszy, lecz znaczne jeszcze 
zapasy u rzeźników i brak kupców zamiej- 
scowych , którzy pokryli potrzeb swą z to- 
waru przeznaczonego na wywóz a nieprze- 
puszczonego przez granicę. W liczbie po- 
wyższej było towaru galicyjskiego 1210, wę- 
gierskiego 2932, niemieckiego 329 sztuk. 
Płacono: galicyjski 54—60 zł.. węgierski 
52—60, przedniowyborowy do 61'/ę, woły 
wołoskie 48—52, niemieckie na wywóz 60 
do 69 zł., buhaje i krowy 48—56, bawoły 
43—50 zł. za cetnar metryczny żywej wagi. 


= Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 19 lipca. 


Nieśmiałe i ogólnikowe telegramy stam- 
bulskie o pomyślnych dla Turkow potyczkach 
w okolicy Jenisaghry i odparciu Rossyan za 
Bałkan nie znajdują wiary. O prawdziwem 
zwycięstwie donoszonoby w innym tonie. 
Także telegram prywatny Deutsche Ztg. z 
Adryanopola z 16 b. m. mimowolnie budzi 
niedowierzanie. Według tego telegramu Tur- 
cy pod dowództwem Limana beja zaatakowa- 
li w niedzielę awangardę rossyjską pod F'eb- 
dicz (?) i Jenisaghrą i po zaciętej walce 
wyparli Rossyan za Bałkan. Otrzymawszy po- 
siłki uderzyli Rossyanie przeważnemi siłami 
ale bez artyleryi. Baterye tureckie działały 
skutecznie na flance rossyjskiej i trzymały 
się przez dwie godziny mimo gwałtowych 
ataków przeważających sił nieprzyjacielskich. 
W końcu uderzył Reuf basza na skrzydło 
rossyjskie, wparł je między dwa ognie pobił 
i rzucił za Bałkan. Straty Rossyan mają być 
wielkie. Mimo tych „zwycięstw“ faktem jest, 
że oddział rossyjski dotychczas nie został wy- 
party za Bałkan, a podjazdy rossyjskie dnia 
17 b. m. miały się pojawić już w Jamboli. 
W Konstantynopolu panuje wielki popłoch. 
Rząd urzędownie uwiadomił mieszkańców o 
przejściu Rossyan przez Bałkan i wezwał lu- 
dność, aby zachowała się spokojnie. Osobną 
odezwą wezwano wszystkich zdolnych do 
broni, aby nieśli swe usługi ojczyźnie, spie- 
sząc jak najrychlej na pomoc swym braciom 
d!a odparcia najeźdzców. Ministrowie odby- 
wają w seraskieracie nieustanne narady i ko- 
munikują się telegraficznie z komendantami 
korpusów. 

Armia rossyjska posuwająca się ku Ru- 
melii składa się z całego. 8go korpusu, z 
część korpusu 9 i 12, oraz z legionu bułgar- 
skiego, który codziennie się zwiększa, wre- 
szele z części korpusu ruchomego. Dotychczas 
nie sprawdzono, którym wąwozem  Rossya- 
nie przeszli, pewnem jest tylko, że nie wą- 
wozem Szybka, który jest ufortyfikowany i 
obsadzony przez Turków. Według telegramu 
Neue fr. Presse przeszli kozacy Starą Rjekę, 
a więc przez „żelazną bramę“. Miałżeby ten 
ważny wąwóz być nie obsadzony ? 


Ze strony „kompetentnej“ otrzymała 
Polit. Corresp. następujące uwagi o sytuacyi 
wojskowej na bułgarskim teatrze wojny: 
„Przez posunięcie się jednego korpusu do 
Jenisaghra odnieśli Rossyanie znaczną ko- 
rzyść strategiczną. Opanowali oni przez to 
nietylko wszystkie przejścia bałkańskie mię- 
dzy Sliwnem a Kazanłykiem, leez nadto roz- 
szerzyli lukę między lewem skrzydłem Tur- 
ków a głównemi siłami ich armii, i zagra- 
Żają z Jenisaghra tyłom tej armii w sposób 
niebezpieczny.  Rossyanie przerwali drugą 
wielką baryerę obronną turecką, stoją teraz 
na t. z. linii wewnętrznej i jeżeli nadal ope- 
rować będą z równą zręcznością, mogą zmu- 
sié Abduł Kerim baszę albo do przyjęcia 
bitwy ze zmienionym frontem albo też do 
zamknięcia się w czworoboku  fortecznym. 
Wszystkie te korzyści byłyby jednak illuzo- 
rycznemi, gdyby Rossyanom nie powiodło się 
odnieść nad Turkami także taktycznego zwy- 
cięstwa. Turcy mają w trójkącie Ruszczuk 
Turtukaj-Szumla około 100.000 w trójkącie 
Silistrya-Medżidże- Warna około 50.000, pod 
Widdyniem, Niżem Sofią i w wąwozach bał- 
kańskich aż do Kazanłyku razem około 70.000, 
wreszcie pod Adryanopolem i w drodze do 
tego miasta 10.000 ludzi. Cała siła zbrojna 
turecka wynosi przeto 230.000 ludzi, z czego 
150.000 stoi w czworoboku fortecznym. 

Korpusy lewego skrzydła mają z Wid- 
dynia i Niżu do Jenisaghry i Tirnowy 15 
dni marszu; na te korpusy przeto na teraz 
liczyć nie można. Korpus adryanopolski za- 
słaniać musi to miasto i drogę do Konstan- 
tynopola. Pozostają zatem tylko wojska czwo- 
roboku fortecznego. Z tych odliczyć trzeba 
na każdą z czterech fortece po 10.000 za- 
łogi tak, że Abduł Kerim może mieć do dy- 


ispozycyi co najwięcej 100.000 ludzi, a po od- 
liczeniu 20%, niewalczących. właściwie tylko 
80.000. 

Rossyanie, którzy w cichości ściągają 
znown świeży korpus na teatr wojny, będą 
mieli odtąd 8 korpusów armii, z których £ 
znajduje się po lewej a 6 po prawej stronie 
Dunajn. Te ośm korpusów liczą razem około 
320.000 tak, że na jeden korpus wypada po 
40.000, a po odtrąceniu 40%, niewalczących, 
po 25.000 ludzi. Dwa korpusy na lewem 
skrzydle liczą przeto 50,000, a 6 korpusów 
prawego skrzydła razem 150.000 ludzi. Z tych 
ostatnich jeden korpus w sile 25.000 ludzi 
zasłania prawa flankę na linii Nikopolis-Ple- 
wna-Łowcza. a pozostałe 125.000 rozrzucone 
są od Giurgewa aż do Jenisaghry. Otóż tę 
125.000 armię musi Abduł Kerim stanowczo 
pobić, jeżeli chce wydobyć się z niewygo- 
dnego położ nia. Ale podobne „adanie nie 
łatwem jest do wykonania. Przy braku ko- 
munikacyj, niedostatecznej organizacyi armii 
i znanej niezdolności wodzów tmeckich szyb- 
ka koncentracya sił tureckich i niespodziany 
atak na flankę rossyjską wydaje się rzeczą 
prawie niemożliwą. W którąkolwiek stronę 
Abduł Kerim basza zwrócić by się chciał, 
czy do Ruszezuku, Tirnowy albo Jenisaghry, 
wszędzie ma przed sobą 5 dni marszu. Gidy- 
by mu się nawet powiodło pobić Rossyan na 
jednym punkcie, nie byłby w stanie wyzy- 
skać zwycięztwa. Musiałby stanąć i czekać 
na nadejście prowiantu i amunieyi. W razie 
klęski zaś trndno. aby mógł uniknąć kata- 
strofy". Autor tego artykułu, widocznie bar- 
dzo uprzedzony przeciw Turkom, zapomniał 
umotywować ostatnie dwa twierdzenia, które 
przeto, chociaż pochodzą „z kompetentnej* 
strony, mają może tylko wartość skromnego 
życzenia. 


Neue freie Presse otrzymała następujące 
telegramy : 

Konstantynopol 16 lipca: „Rossyanie 
ciągle jeszcze popełniają okrucień- 
stwa w miastach i wsiach, które zajęli. Nie 
zadawalniając się grabieżą dopuszczają się 
najszkaradniejszyeh gwałtów na kobietach i 
dzieciach i to w chwili, gdy car Aleksander 
w wydanej proklamacyi przyrzeka mahome- 
tanom bezpieczeństwo ich osób, familij i ma- 
jatków. Mieszkańcy Temsu pod Tirnową 


schronili się przed Rossyanami do moszei, 
gdzie żywcem zostali spaleni Na trzysta 
wozów z uciekającemi familiami tureckiemi 


strzelali Rossyanie najprzód z armat a dopę- 
dziwszy uciekających, wyrżnęli wszystkich. 
W wszystkich miejscowościach zajętych przez 
Rossyan dopuszczają się Bułgarzy, zachę- 
cani przez Rossyan, najokropniejszych ` okru- 
cieństw.* 

Drugi telegram nadesłany do tej samej 
gazety z Bataku z 15 lipcaopiewa: „Główna 
kwatera rossyjska została wczoraj prze- 
niesiona do Tirnowy. 55.000 ludzi jest 
w pochodzie ku Bałkanowi. Obydwie flanki te- 
go wojska są bardzo słabo zabezpieczone. 40 
tysięcy ludzi miało dnia 12 lipca przekro- 
czyć Jantrę i dotrzeć pod Ruszczuk. Dnia 
16 albo 17 lipca ma przyjść pod Ruszczu- 
kiem do walnej bitwy. Do Sistowy nadeszła 
wielka ilość armat. Bombardowanie 
Ruszczuku rozpocznie się 17 lipca 
rano od strony SŚlobozyi. Z prawej flanki 
wysłano trzy dywizye przeciw Nikopolis, aby 
punkt ten bądź co bądź zająć. (Już został 
zajęty przyp. Red.). (ar przeprawił się przez 
Dunaj już 14 lipca, aby odbyć uroczysty 
wjazd do Nikopolis; jednakże atak rossyjski 
w tym dniu został odparty a car musiał 
wrócić do Zimniey, aby tam przenocować. 
Rossyanom zbywa bardzo na żywno- 
ści. Cywilna ludność turecka stawia rozpa- 
czliwy opór, w którym nawet kobiety biorą 
udział. Bułgarzy postępują sobie nader nie- 
godnie. W Sistowie splądrowali domy ture- 
ckie zniszyli tamtejszą bibliotekę, w ogóle 
zburzyli wszystko a nawet pościnali drzewa. 
Żołnierze rossyjscy zburzyli meczety, sprofa- 
nowali groby i przedmioty przeznaczone do 
służby Bożej. Trzydziestu jeńców tureckich, 
pomiędzy tymi czterech baszybożnków do- 
stawało za całe pożywienie tylko twarde su- 
chary i odrobinę zepsutej wody. Droga po- 
między Sistową a główną kwaterą w Bataku 
jest bardzo niebezpieczną. Wczoraj napadnię- 
to pewnego oficera rossyjskiego w odległości 
5 kilometrów od Sistowy. Kilka korespon- 
dentów dziennikarskich opuściło armię ros- 
syjską i nie wróci już do niej.“ 

Sami Rossyanie przyznają. że Bułgarzy 
dopuszczają się wielkich okrucieństw na Iu- 
dności mahometańskiej, ale objaśniają to tem, 


że Bułgarzy mszczą się teraz za zeszłoro- | 


rossyjska nie 
ludności ma- 


czne rzezie tureckie. Armia 
jest w stanie bronić wszędzie 
hometańskiej. 


Katastrofę turecką pod Nikopolis 


przypisują niektóre dzienniki zdradzie, popeł- | 


| nionej przez baszów Achmeda i Hassana. W 


twierdzy było tylko 2000 żołnierzy, którzy 


przez dwa dni stawili zacięty opór całemu 
| korpusowi rossyjskiemu. Dnia 16 b. m. na- 
deszło na odsiecz 4000 Turków, którzy je- 


Ar 


dnak zostali pobici i wparci do twierdzy, 
gdzie następnie razem z załogą kapitulowali. 
Podczas bitwy pod Nikopolis 15 b. m. ba- 
terye rumuńskie w Islas ostrzeliwały Niko- 
polis; a mały oddział pod pułkownikiem 
Stanesku przeszedł Dunaj. W Samawit oddział 
ten powiłał ludność rumuńską, znajdującą się 
na terytoryum bułgarskiem z zapałem. W 
Samawit pułkownik Stanesku spotkał prze- 
dnią straż rossyjską i cofnął się natychmiast. 
do Islas. 


Wiadomość Biura Reutera, że Rossya- 
nie 17 b. m. zajęli Medżidżie i Mangalię nad 
Czarnem morzem w Dobruczy, dotychczas 
nie potwierdziła się. W Medżidżie mieli Tur- 
cy według Polit. Corresp. około 25.000 ludzi. 


Z teatru wojny w Azyi nie ma dziś 
żadnych wiadomości. Według tyfliskiej depe- 
szy Presse z 16 lipca, korpusy rossyjskie są 
jeszcze na terytoryum tureckiem i gotują się 
do kroków zaczepnych. Główna siła turecka 
stol pod Karsem i na zachód od tej twierdzy, 
którą dotychczas nie została na nowo zaopa- 
trzoną w Żywność. 


Tagblatt donosi, że Rossyanie przesie- 
dlają setki rodzin czerkieskich w głąb Ros- 
syi. Do gubernii Ołoneckiej przesiedlono 200 
rodzin. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Konstantynopola otrzymał Czas 
od osoby dobrze poinformowanej następujące 
szczegóły o rozwiązaniu legionu pol- 
skiego, potwierdzające doniesienia naszego 
korespondenta: „Formacya legionu, jak obe- 
enie stało się wiadomem, rozpoczętą była bez 
żadnego firmanu sułtańskiego, lub irade, sło- 
wem bez Żadnego pisemnego rozkazu, lub 
upoważnienia rządu. Zdaje się, że Turcy zro- 
bili tak umyślnie, tolerująe niby tworzenie się 
legionu a nie dając na to sankcyi pisemnej, 
aby na wypadek reklameyi ambasad, mogli 
rozwiązać go bez kłopotu. Rozwiązanie też 
faktyczne i urzędowe już nastąpiło, w skutek 
reklamacyi posłów pruskiego i austryackiego. 
a szczególnie pierwszego, który wywierał sil- 
ną presyę na Portę. Rząd turecki nie wiele 
potrzebował zachodu, aby rozwiązać t. z. 
„legion*, który, jak wiadomo, składał się z 
różnych narodowości i nie posiadał w swem 
gronie żadnej wydatnej zdolnością lub moral- 
nemi zaletami osobistości. Naprzód dwukro- 
tnie dawano rozkaz oddziałowi do wyjązdu 
do Szumli, gdzie, jak głosili mniemani do- 
wódzcy, miała się odbyć dalsza organizacya 
oddziału. Dwa razy jednak, w skutek starań 
tychże „dowódzców *, cofano rozkaz i już ze sta- 
tku parowego zwracano oddział do koszar. 
Nareszcie za trzecim rozkazem oddział od- 
płynął do Szumli. gdzie ma być weielonym 
do któregoś batalionu tureckich ochotników 
t. j. baszybożnków. Z całego oddziału pozo- 
stało w Konstantynopolu tylko 30 ludzi, któ- 
rzy nie chcieli wyjeżdżac. Tym odmówiono 
Żywności w koszarach i rozkazano. aby zdjęli 
natychmiast mandnry, gdyż w przeciwnym 
razie będą do tego zmuszeni przez policyę. 
Kiedy zaś jeden z bardziej wpływowych emi- 
grantów polskich wstawiał się za nimi do 
seraskiera ten odpowiedział tylko: „cheecież, 
abyśmy za was prowadzili wojnę z Niem- 
CRI kio 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 lipca. Pol. Cor. 
zaprzecza z największą stanowczością 
wersyom o wrzekomo przez Rossyę 
zamierzonem zajęciu terytoryum 
serbskiego na linię prowiantowa 
wśród operacyj wojennych, tudzież do 
niesiu dzisiejszych dzienników, jakoby 
do Wiednia przybyć miał, albo już 
przybył, wyższy oficer rossyjski z mi- 
syą specyalną. 

Wiedeń, 18 lipca. Pol. Cor. 
donosi: Główna kwatera ks. Ni- 
kity przeniesioną została do Sliwla 
[pod Niksiczem. Jutro musi zgłosić się 
do swoieh batalionów reszta na urlo- 


5 zostających Ozarnogórców. 
Wiedeń, 18 lipca. Pol. Cor. 
donosi z Sign: Bośniaccy po- 


wstańcy pobili załogę Liwna i od- 
parli ją do cytadeli, którą oblęgają. 

Z Belgradu donoszą do Poł, Cor., 
| że przy wyborach uzupełniających u- 
i padli przewódzcy stronnictwa radykal- 
| nego i konserwatywnego. Rząd roz- 
'porządza 108 głosami. 


Londyn, 18 lipca. Office Reuter. 
donosi z Konstantynopola: Layard nie 
sformułował żadnej urzędowej propo- 
zycyl co do wpuszczenia floty 
angielskiej w Dardanele, lecz 
tylko dotknął tej kwestyi półurzę- 
downie. 

Daily Telegraph mniema, że inte- 
res Anglii i innych mocarstw wyma- 
ga stianowczego powstrzymania 
Rossyan w dalszym pochodzie 
ku Bosforowi. Nawet tymczasowe 
zajęcie Konstantynopola przez Rossyan 
R ciosem zabójczym dla An- 
glii. 


Wiedeń 19 lipca. (Tel. pryw.) 
Według doniesień Fremdenblattu, wia- 
domość o przejściu Rossyan przez 
Bałkan wywołała wielkie wzbu- 
rzenie w Konstantynopolu i 
wznieciła największe obawy w ludno- 
ści chrześcijańskiej. W skutek tego 
Anglia skłoniłaby się do wysłania fio- 
ty, stacyonowanej w zatoce Bezika, do 
Konstantynopola, aby dać tamtejszym 
chrześcijanom rękojmię bezpieczeństwa. 
W tym celu Anglia wzięła już pod 
rozwagę kwestyę dardanelskiej cieśni- 
ny. Donoszą również z Konstantyno- 
poła, że nastąpić tam mają liczne are- 
sztowania. Abdul Kerim ma być 
złożony z głównego dowództwa. 


Wiedeń 10 lipca. (Zel. pryw.) 
Wszystkie pogłoski obiegające o mis- 
syi hr. Lewaszewa, a mianowicie 
o jej styczności z kwestyą polską 
polegaja na zwykłych kombinacyach, 
do których pierwszy impuls dał Tag- 
blatt swoim niedzielnym artykułem 
wstępnym o rzekomych rokowaniach 
rządu rossyjskiego z znakomitszymi 
Polakami w celu zawarcia ugody, 


Wiedeń, 19 lipca. (Zel. pryw.) 
Według wiadomości, jakie tu otrzy- 
mano z Berlina, nie ma mowy o bliz- 
kiem zawarciu pokoju -W obe. 
enej chwili, pokój byłby tylko palliaty- 
wą, dopiero po jakimś wielkim zwy- 
cięstwie rossyjskiem możnaby myśleć 
o rokowaniach. 

Baszowie turecey, wzięci w 
Nikopolis do niewoli, internowani będą 
w Orelu. Car kazał ich sobie przed- 
stawić i rozmawiał z nimi. 

W Tyrnowie wydawać będą Ros 
syanie urzędowy organ w języku buł- 
garskim. Wysłano wielką ilość dzwo- 
nów dla bułgarskich cerkwi. 


Wiedeń, 19 lipca. (Zel. pryw.) 
Rokowania między Austryą i Niemca- 
mi w sprawie traktatu ełowego biora 
znowu mniej pomyślny obrót. Nowa 
Presse dowiaduje się nawet, że jeżeli 
rokowania mimo to nie zostały jeszcze 
zerwane, to nie w nadzieji skutku, ale 
z powodów czysto politycznych. 

Tagblatt popisuje się dziś sensa- 
cyjną wiadomością, że w krótce za- 
warte zostanie przymierze mię- 
dzy Rossyą a Włochami. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu: Za II półrocze 6 zł.; 
za III ćwierćrocze 3 zł., zalipiee 
i każdy następny miesiąc 1 zł. 


Poczta: Za II półrocze 8 zł.; za III 
ówierćrocze 4 zł.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc 1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki* dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ówieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płata. pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ówierćro- 
cznie Í zł. 


Przyjechali do LWOWA 
dnia 19 lipea 1877: 
Hotel George'a 

Pp. S. br. Dzieduszycki z Gwoźdzea, p, 
hr. Potulicki z GHinian K. i J. br. Błazowgcy 
z Jazłowie. W. Kulczycki z Bóbrki. B. Jancke 
z Lipska. A. Skrzynecka z Wołynia. 

Hotel Angielski. 

Pp. L. Heyne ze Złoczowa. S. Groja z 
Wołynia. K. Hubicki z Ożydowa. E. Cerkiewicz 
z Koszyc. S. Włostowska z Królestwa. 

Hotel Langa. 

Kp. K. Wysocki z Hrehorowa. H. Tauber 
z Wiednia. J. Schmidt z Wiednia. J. Lieber- 
mann z Wiednia, J. Pfaferbiickler z Wiednia. 


Hotel Krakowski. 
Pp. J. Piotrowski ze Zaleszczyk, J, Ryt. 
tner ze Sarnek. A. Ochrymowicz z Tarnopola, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 18 lipca 1877. 


_płacą żądają 
walutą austr — 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.# [225 — 248 — 
Kol. lwow. czer.-jas. „ 200 zł. mk, 5114 — 117% — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 5]223 50 226 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 5|210 — 214 — 

2. Listy zast. za 100 zł. © 
Tow. kredyt. galic. 50/, w. a, 82 90 8360 
n » po 5 SZT 16 50 7750 
z z „ 5. okresowe ef 82 90 8360 
Banku hip. galie. 697, w. a. 5| 8690 8785 
Listy dłużne g. . kr. wł 6'/, w. a.$] 91 25 9275 

& 

3. Listy dłużne za 100 zł, Z 

Ogóln. roln. kred. Zakł, dla Gal. £ 
i Bukow. 60/, los, w 15 lat, 5 99 25 91380 
Tow. kr. m. 607, w. a. w 15 lat. “| — — —— 
A 6*/o w. a. w 30 lat. s] — — —— 

4. QObligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 59, m. k. . . 84 — 85— 
Pożyczki kraj. zr. 1878 po6%,w.a. | 89 — 91— 
5. Lomy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
5 „ Stanisławowa | 1850 2050 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 80 590 
Dukat cesarski MRT 5 85 594 
Napoleondor . . . . . , PBW ld 
Półimperyał . . . . . 10 — 1025 
Rubel rossyjski srebrny . 1 82 192 
E 3 papierowy 1 31'a 133ta 

100 marek niemieckich 61 — 62— 
Srebro IR 108 25 110 — 
Kupony w srebrze . . 108 — 110 — 


(3932 1—3) Edykt. 

L. 11076. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdującego 
się, ruchomego, jakoteż nieruchomego, w kra- 
jach, gdzie postępowanie konkursowe z dnia 
45 grudnia 1868 l. 1 z roku 1869 zb. u. p. 
jest obowiązującem, położonego majątku Leib 
Seidler, handlarza sukniami w Tarnopolu o- 
tworzony został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu a 
stanowiono komisarzem konkursowym 6. %. 
radcę sądów krajowych Doboszyńskiego, 4 
tymczasowym zawiadowcą masy konkursowej 
adwokata dr. Mantel w Tarnopolu. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro- 
wej jako konkursowi wierzyciele z swem! %4" 
daniami wystąpić zamierzają, mają swoja r 
rzytelności, gdyby nawet o takowe Spo! by. 
w toku, d. 20 sierpnia 1877 w tutejszym ©. k 
sądzie obwodowym, wedle przepisów postę- 
powania konkursowego, celem zapobieżenie 
zagrożonym tamże następstwom, zgłosić, ciej 
terminie 31 sierpnia 1877, godz. 9 rano P 
ność i podstawę umieszczenia tych wierzyte 
ności wykazać. | 

Zgłoszonym wierzycielom, stawający T 
na ogólnym terminie, przysłuża prawo wybra 
w miejsce tymezasowego zawiadowcy masy 

egoż zastępcy i członków wydziału W. 
ieli, tymczasowo urzędujących, inne 0s0bJ 
swego zaufania. l 

Tymczasowo wyznacza się termin do Z8- 
twierdzenia zamianowanego przez sąd zawia 
dowcey masy, lub ustanowienia innego zawiado- 
wcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wyboru tym- 
czasowego wydziału wierzycieli, na dzień 31 
lipca 187%, godz. 10 rano, na którymto ter- 
Świe oak jawić się 1 dla wykazania 
swych pretensyi potrzebne dowody przedłożyć 
mają. 


; cieli nie 
Nareszcie wzywa „a 


je wie t 
Ia du powiato- 


mieszkających w okręgu ©. K. S4% t" dle 
wego miejs. deleg. 5 Tarnopolu , Puk 
$. 111 u. k. pełnomocnika mieszkające 


Tarnopolu, celem doręczenia dalszych u tom 
w tej sprawie oznajmili, inaczej 1m bow F 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego 2° 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator Z U 
rzędu ustanowionym będzie. » 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postęp’ 
wania konkursowego, będą w dzienniku a 
dowym „Gazety Lwowskiej* do wiadomość! 
podawane. 

Z Rady ¢. K. sądu obwodowego. 


Tarnopol 15 lipca 1877. 


5 


djechali „ze Lwowa 
H. br. Tyszkiewicz do Brodów 
Szeparowicz do Stanisławowa. H. Bo 
do Krakowa W Laurent do Kalnicy, 
kowski do Brodów. 
zza | -- 
eżenia metoorologiez 
4 dnia 19 lipca 1877, godz. ? rang, © 

Barometr 726.16 mm, Psychrometr suchy 1 
Paychromotr wilgotny WC. Prężnoś 
Wiigoć 90%), Zachmurzepie 10. Wiatr Nyyg 
Oxon 8. Opad w mm- = gaen 24 godzin l41mm 
Temperatura powietrza +- 1920p. 
Ue Barometr opada 


Pp. Di 
ndowski 
- Pasz- 


Spostrz 


c - e 
Pociągi kolejowe, 
przychodzą do Lwowa, 
godzinie 5 minut 80 n 
godzinie 9 m. 25 w 
10 min. 35 prz 


Z Krakowa: 0 
spieszny); sp 
bowy); 0 800%- 
ciąg mieszany k 


| 


1o (pociąg po 
leczór (pociąg oso 
ed południem (po 


— 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 miu 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
8 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); 0 godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg ur 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 ueno, (pociąg. osobowy); o g0- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 
cigg pospieszny); 0 godz. 4 min. 40 rano (pociąg 


osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z glównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 

De Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociag 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociag nr. 3). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 ws Lwowie. 


penne O a aas = node 
| etdy wi b S ; > płaca, 
| Kurs gi dnia 16 lipca Is eńskiej. | Kol Kar. Judwika o zł. m. k. . 290.50 291 — 
Państw Lwow. Ozern. kolet po ZL W.A- WSI , 110.50 114.50 
1. DME, O: i van płacą zadaja, | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k, 239.25 239,75 
Jednolity dlug Panstwa w banknot, _ | Połud. kol, panstw. po 200 zł. w.a. TIBO T3 
maj-listopt i: ad 61.25 6140 jT. Kol. węg. gal. a 200 zè wan . . 8150 3250 
luty-sierp p stwa WaS Ę 61.25 61.40 „5. Listy zast. losowane 
Jednolity Aa srebrze , Ogólny OO ki a SE 
styczeń -PIO arnik © 66.60 66.75 |  Galicyi i Bukowiny, w 151. 6,  90—  gl.-- 
kwiecień pio ate i 66.60 6875 | Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%, wy sr, 1 a 
Losy z roku o ata część 4d 390.— 329,— | Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w181.60j, gao 106.78 
é z 1854 ia 4 lu. 3%0.— 322, — » n n n n n W ap 5 To B5— 97. — 
m e 1860 po 500 a ZP A? 109.— 109.50 ” pj DE Gl. w a o. PU n9 la 85.— RR. — 
» -* 1860 go 100 zły Ej 1 11426 1145 GAL. Fow. kred. w. a. pe Boję o a 
+ n > | za SLALAW „. iŻA— 128 — F a " n MO | o Ra F 
NADE Pranie) ko r” ad. 18275 158— a e % 50/4 w 37 la. i 63180 
" n 3 jip ® 0 50 złr. 132.25 132 75 eA  AGr 2% S3— 83.: 
Renty Como Pa E nA 21.50 zac Gal. banku hipot. Ema Mat 87 — ERN 
Listy zastaw. domen państw, po 120 Gal. zakł e E S a * ©1280 91.50 
złr. B"lu. ai AR + 143.— 144.— | Tow. kred. miejs. 0.801 a po 6*/, Sima g3 
Austr, asyg. skarb. zwrotne 1878 Do, . 99.90 100.10| n p " „WYL po SD x= , AB 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 48 . 78,40 28.60 | Banku narodowego po 5 lo A | BEE 
2. Obligucye indemn. 60], zu 100 złe. Węg. tow. ziom. sj Boję In 90,— 90.25 
Czech Aa "a= + | 33 108.— 103.500] AMEN. + ag. + AMIODE2f01 5 
Bukowiny 8225 8326 |i Albrechta a 800 uł. gof gy oŃstwa (za 100 zt) 
Galicyi -. - sa OBI al tal Prazów min do Wo Że - Tm 7040 
Niższej Austryi 108.- =m Tow. 0a L w (wez) 
i iogrodu y 74.— a 900 za, 57/, w srebr. REG 3 
Węgier. SL: 035) 76.40 | Kol. pół. po 100 zł, m. k TAE 
3. Inne pożyczki publiczne- M APRA M: r SH 080 
Galie. pożyczka A 16 bv, 7 a M | Kol. gal. Kar, Ludw. ae nA 5oj, . 10250 ia 
Bank Anglo-aust aoir ae wo or aaao a a UL „”: Uata 
Inst. kred. dla handl sj "JJ 26 4 148.30 148.50 U m n m. IY. h a 94 A 98.25 
aste tou nu DoR 680.— 690.— | Kol. Lwow.-Czer-Jas. IL emis. à 30; 50 95.— 
Niższo-uustr. tow. eskomt po 500 zł. Z E dwa ć JANNE 18% a 3800 
Gal. banku hip. po 2008 NN o REC 16.25 76.50 
Gal. bank, d. hndi. i prz. a 200zł. wpł 40° —— —— a I. 1867 73.75 74, — 
Gal. zakł. kred. ziemski EŃ zł. | 195— 797 — ; $ 1868 66.25 66:75 
SÓW gii n F srebrze Bena A 50 | Węg. gal. kol. 4200 zł. OWA JĄ W 
z ; RA 0 zł.m.k, . — 388.— > — —— 
Austr tow. żeglugi par. po50 : o Jat 8 . ; osy. 
NT 200 zt. m.k. 143 143.50 | Inst. kred. dla hand. i prz. OEE 
Kol. oe 0 a200zł.wsrbr. 88.50 89.— | Clarego po 40 zł. mej p s aiw 160:50 
Bobo ARTE po OOO N - 1015.— 1880.— i Tow.żeej. par. na Dunaju po 100 zion 30— 30.30 


(3975 1—3) 
L. 5050. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
Franciszki Blas i Rozalii Karpowicz przeciw 
Michałowi Karpowicz i innym o zniesienie 
współwłasności realności pod lk. 31 w Prze- 
myślu na Podgórzu odbędzie się w trzech 
terminach, a to: dnia 23 sierpnia, dnia 20 
września i dnia 22 października 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym gma- 
chu sądowym, publiczna licytacya realności 
tej, pod warunkami: 
- Cenę wywołania stanowi 
szacunkową 1856 złr. 20 ct. bi 
4. Wadyum wynosi 186 zł. l 
za DAD kupna ou być ma w dniach 
80 po prawomocności licytacji. 

„ + Gdyby realność w tych trzech ter- 
poran Przynajmniej za cenę szacunkową 
sprzedaną nio została, wyznacza się do uło- 
żenia lżejszych warunków termin na dzień 26 
październiką 1877 godzinę 4tą po południu. 
Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
OSZaGOWaNia w tutejszej registraturze 
rzeć można. 

tej licytacyi zawiadamia się oprócz 
egzekwentów į eozekutów także resztę współ- 
właścicieli w szczególności niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Bazylego Karpowicza, 
srednie Jego z imienia, życia i miejsca po- 
T ado aanych spadkobierców przez kura- 
SE ka o kata dr. Baumfelda z zastępstwem 
adwokata dra Mendrochowicza i przez edykta, 
tudzież Wierzycieli hipotecznych, a to: z miej- 
sca pobytu znanych do rąk własnych. zaś 
Katarzynę Poh], Sehewę Orbach, Mendla Or- 
bacha 1 Kazimierza Dender, z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomych lub tychże % imic- 
ma ZYCIA i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, wreszcie wszystkich tych, któ: 
rzyby p9 dniu 25 sierpnia 1876 do realności 
sp + Se mającej jakiekolwiek prawa na- 
eh 17 za ie tych wszystkich, którymby 
i: PH k Sena przed terminem licytacyjnym 
R t caie onig mogła być doręczoną przez 
nara adwokata dr. Śkórskiego z zastęp” 
dr. Kozłowskiego 1 przez 


wartość 


akt : 
przej 


stwem adwokątą 


edykta. is 
Przemyśl 6 cze 
'zerwca 1877. 
(8986 1—3) E d i kę: 
L. 8840. i. k Tar- 


- sad obwodowy W 
niniejszem. że na zaspo- 
w. a. Zpn. ka 

Ę osarzy sianożęci, jak dom. 
8 PB: A n. 8 haer, hatoni iia wia- 
snych, nn 8 sierpnia 1877 i 12 wrze- 
śnia 1877 o godzinie 10 przed poł. w biórze 


nopolu zawiadamia 
kojenie sumy 200 zł, 
na sprzedaż, Pięciu kos 


UJ4.25 


żądają R 


płacą. żądaj». 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.75 13.25 
Losy miasta Krakowa . . . . . . 14.75 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 27.50 28.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 28.50 39.— 
Fundacyx szpit. Arcyksięeia Rudolfa . 13.50 14.— 
Salma po 40 zł. m.k.. . . . . . —— —— 
St. Genois po 40 zł. m. k. 5 225 2025 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł, w.a. 21.50 2250 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 120.— 121,— 
$ z „ 50 zł. m. K. 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . —— —— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 25.25 257, 
Weksle (ua 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p.n. . . . 61.05 6115 
Berlin za 100 mark w. n p.. 61.05 6115 
Frankfurt za 100 mark p. . : 61.05 61 15 
Hamburg za 100 mark w. p n , 6105 61.15 
Londyn za 10 ft. szt. 125.40 125 65 
Paryż za 100 fr.. M 49.75 4955 
Kurs złota, 

Dukat cesarski men. 5.95.— 5.96 — 

„ pełnej wagi . 5.95.— 596 — 
KORONA a r a zi A 
20-frankówka . 10.—.— 1001 — 


Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro 8 


. 10.28.— 1026 — 


109.50 109 65 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
18 lipca 1877. IW 


Jednolity dług państwa w banknotach. . 62 — 
: a A w srebrze . ; 6770 
Renta w złocie . . . . . i 74 Lb 
Losy pożyczki z roku 1860. - 114/25 
Akcye banku wiedeńskiego . « | 797|— 
k „ kredytowego . zdj! 150|— 
Londyn : . | 12430 
Srebro . . . 109/40 
Napoleond'or . 5 9/96 
Dukat cesarski men. . - 5/95 
100 marek niemieckich 6L135 


Nr. 14 się odbędzie, jednak nie niżej ceny 
szacunkowej. dą. 

I Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a. , 

2. Ohęć kupna mający, obowiązani są 
sumę 40 złr. w. a. gotówką tytułem wadyum 
złożyć. 

3. Nabywca obowiązany jest resztującą 
cenę kupna po slrąceniu przy lieytacji zło- 
zonego wądyum i po strąceniu możliwych 
długów tabularnych zaraz całkowicie do rąk 
komisyi sądowej złożyć. 

Bliższe warunki lieytacyjne, ekstrakt ta- 
bularny, akt oszacowania, przejrzeć można w 
registraturze sądowej, a co do podatków grun- 
towych zasiągiąć wiadomość w ©. k. urzędzie 
podatkowym w Tarnopolu. 

Z e. k. sądu obwodowego: 

Tarnopol dnia 20 czerwca 187 
@974 1—3) Edy k t. r 
r L. 8122. O. k. sąd krajowy WYŻSZY W 
Krakowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych miasta Podgórza w okręgu są- 
du powiatowego w Podgórzu; Krzeczów, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni; Zału- 
bińcze, Chełmiec z osadami Hunsdorf, Struga, 
Rdziosłów, Drzyków, Naściszowa z osadami 
Kwieciszowa, Brzezie, i Grabowa; Jonuszowa 
z osadami Łęk i Gołąbkowice; Piątkowa w 
okręgu c. k. sądu powiatowego E 
go miejskiego w Nowym Sączu  położo- 
uych, otwarto nowe księgi gruntowe, i Ze 
termin wyznaczony pierwszym M Z 
dnia 5 maja 1876 1. 6142, 5966 i 9496, do 
zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących się 
do nieruchomości wymienionemi księgami 
gruntowemi objętych, z dniem maja 
1877 r. upłynął. 1 5 

Wzywa Ko zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 25 lipca 1877 
do dnia 28 lutego 1878 włącznie, W c. k. 
sądzie powiatowym położonej gminy katastral- 
nej zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych. c r 

Otrzega się przytem, iż termin powyz- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. Kraków dnia 12 lipca 1877. 
(3991 1—3) Edy kt. 

L. 2136. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje niniejszem do wiadomości pu- 
blicznej, że na prośbę Abrahama Lamma z 
dnia 21 kwietnia 1876 l. 2136 na zaspoko- 


jenie pretensyi w kwocie 300 złr. a. w. Z 
pn. przez tegoż Abrahama Lamm przeciw 
Jużkowi Cap wywalczonej odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna reli- 
cytacya realności w Suszycy wielkiej pod N. 
k. 188/158 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jużka Čapka własnej, w jednym 
terminie t. j. na dniu 29 sierpnia 1877 o 
godzinie 10 przed południem i to także ni- 
żej ceny szacunkowej, 

Za cenę wywołania ustanowioną jest 
cena szacunkowa 400 złr. a. w. 

Chęć kupna mający obowiązani będą 
wadyum 10% w gotówce do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania rzeczonej real- 
ności wolno jest chęć kupna mającym w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

_ Starasól dnia 16 czerwca 1877. 
(8722 1—3) wbwieszezenie. 

L. 2418. (. k. sąd powiatowy Rozwa- 
dowski oznajmia, że w dniach 14 sierpnia, 
18 września i 28 października 1877 każdym 
razem przed południem odbędzie się w tu- 
tejszym e. k. sądzie powiatowym publiczna 
brzymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
43 w Motyczu poduchownem położonej, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej do Macieja 
Faltarza należącej, celem wydobycia należy- 
tości Kliasza Pfeffera w ilości 100 złr. w. a. 

Za cenę wywołania służy cena szacun- 
kowa w ilości 1230 zł. w.a. na której 10°% 
jako zakład chęć kupna mający przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć mają. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzzć w tutejszej registraturze. 

Rozwadów dnia 16 maja 1877. 

(3990) «bgioszemie., 

L. 48. Komisya hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie zawiadamia, że do- 
chodzenia celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Pasieka z dniem 18 
lipca 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawier 
w urzędach gminnych, 

Dąbrowa dnia 12 lipca 1877. 

(8995)  Bdykt. 

1 b. 3TB44. Podaje się do powszechnej 
eT EEK dż dnia 26 czerwca 1874 L 
da ad majątku kupca Lwowskiego Ru- 
P Warza otworzouy konkurs, wskutek 

riej i dopelnionej ugody przymusowej 
na dniu dzisiejszym zniesiony został, 

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów 14 lipca 1877. 


ają ogłoszenia 


(3985 1—38) Edyk t. 

L. 9872. Samborski c. k. sąd obwodo- 
wy otwiera na mocy $. 68 u. k. konkurs do 
majątku tak ruchomego jakoteż w krajach, w 
których ustawa konkursowa z 25 grudnia 1868 
obowiązuje, położonego nieruchomego mająt- 
ku Korneli Sokołowskiej, kupeowej uieproto- 
kołowanej w Stryju — porucza kierownictwo 
tej upadłości panu c. k. sędziemu powiato- 
wemu Janowi Majeranowskiemu w Stryju — 
a tymczasowym zawiadowcą masy konkurso- 
wej ustanawia pana c. k. notaryusza Artura 
Malewskiego w Stryju. 

Wzywa zatem wierzycieli, aby przy ter- 
minie dnia 25 lipca 1877 o godzinie 10 ra- 
no przed komisarzem konkursowym przy wy- 
kazaniu swych roszczeń poczynili propozycye 
względem zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowey masy lub zamianowania innego i 
tegoź zastępcy i przedsięwzięli wybór wy- 
działu wierzycieli. 

Dalej wzywa wszystkich tych, którzy 
de wspólnej masy konkursowej jako wie- 
rzyciele konkursowi pretensye rościć chcą, 
aby swe pretensye nawet w razie, gdyby już 
o takowe spór wytoczony był w terminie 
później oznaczyć i ogłosić się mającym w 
c. k. sądzie obwodowym albo w c. k. sądzie 
powiatowym w Stryju wedle przepisu ustawy 
konkursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże ustawie skutkom prawnym, zgłosili 
i na terminie do likwidacyi zalikwidowali i 
pierwszeństwo oznaczyli. 

Wierzycielom, którzy swe pretensye 
zgłosili i przy ogólnym terminie likwidacyi 
się jawili, przysługuje prawo, powołać osta- 
tecznie przez wolny wybór w miejsce zawia- 
dowcy masy konkursowej tegoż zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli do tego czasu 
urzędujących, inne osoby ich zaufania. 

Wierzyciele, którzy nie w Stryju lub 
w bliskości mieszkają, mają w zgłoszeniu ich 
pretensyi wymienić pełnomocnika do odbioru 
uchwał, inaczej na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowionoby przez e. k. sąd 
obwodowy dla nich na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kuratora. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego umieszczone będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Sambor dnia 10 lipca 1877. 

(3996 1—8) Obwieszczenie. 

L. 32902. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w Sta- 
nisławowskim okręgu budowniczym na lata 
1878, 1879 i 1880 a mianowicie: 

a. na trakt brzeżański 2448 metr. sześć. 
w cenie fiskalnej 5450 złr. 99 Ch, „euuw 


sześciennych w cenie fiskalnej 876 zł. 97 et. 

e. na trakt rożniatowski 100 metrów 
sześć. w cenie fiskalnej 220 złr. 90 ct.. od- 
będzie się w e. k. Starostwie w Stanisławo- 
wie dnia 2 sierpnia 1877 o 12 godzinie w 
południe licytacya przez składanie ofert. 
Oferty opiewające na cały trzechletni okres 
czasu lub tylko na rok jeden stemplem na 
50 et. i w 59%, wadyum zaopatrzone z wy- 
rażekiem cen nietylko cyframi ale i literami 
należy składać w wyż wymienionem e. k. 
Starostwie w oznaczonym terminie najpóź- 
niej do godziny 12 w południe, gdzie także 
i bliższe warunk przedsiębiorstwa tego doty- 
czące przejrzane być mogą. 

Oferty nieułożone według wzoru po- 
danego w $. 46 warunków. licytacyi lub nie 
ułożone w terminie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 7 lipca 1877. 
(3987) Obwieszczenie. 

L. 7905. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Samborze podaje do powszechnej 
wiadomości, że u niego złożone zostały do po- 
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akty służyć mające do założenia ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Zarajsko. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione do dnia 27 
lipca 1877 lub też na dniu powyższym u 
komisarza dochodzeniem kierującego, poczem 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą. 

Sambor d. 13 lipca 1877. 

(8970) Ogłoszenie. 

L. 8784. Do przeprowadzenia docho- 
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo- 
teeznych w gminie katastralnej „Nahoree 
małe* w obrębie e. k. sądu powiatowego 
Kamionka str. położonej składa się protokoły 
tych dochodzeń wraz z dotyczącemi arkusza- 
mi posiadania, sprostowanemi spisami po- 
siadłości i kopiami mapy katastralnej, tu- 
dzież protokołem parcelowym do powszech- 
nego przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym 
w Kamionce strumiłowej. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym a 
w dniu 30 lipca 187% do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym także 
przed komisyą do założenia ksiąg hipotecz- 
nych wydzieloną. 

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości. 

Z komisyi hipotecznej e. k. sądu powiat. 

Kamionka 17 lipca 1877. 


(3983 1—3) EDiTL 

B. 8890. Bom f. f. Steisgerichie in 
Sambor wird hiemit der Jnhaber des in Wer- 
luft gerathenen Wedfels de dato Zurawno 
den 25 Geptember 1865 über 1852 f. am 1 
Juni 1866 zaflbar burd) Wolf Kessler auf 
eigene Ordre ansgejtellt, burdy Isak uud Josef 
Spatz acceptirt und durdj Wolf Kessler mit- 
telft Jndoffement de C. Nr. Zurawno 11 De- 
zentber 1867 an bie Orbre, der Fany Kessler 
und mittelft Giro vom 2 November 1870 an 
Beile Spatz girirt aufgefordert, binnen 45 
Tagen vom Tage der legten Einjchaltung des 
Gdiftes geredhnet diejen ABechjel fo gewig die- 
jem Gerichte vorzulegen, widrigenż der We- 
Gjel für amortifirt ertlirt werden wird. 

Sambor dex 12 Juni 1877. 

(3956) Editt 

B. 5772. Bom Stanislauer É. Ë. Kreis- 
gerichte a13 Konfursinftang deg Joseph Roller 
wird hiemit befannt gegeben, dag auf Grund 
des $ 143 der Conc. Orb. Herr Kalmann Jo- 
nas zim Maffeverwalter, Herr Aleksander 
Wittels zum Stellvertreter Desjelben und Die 
$.$. Kisig Woreczek Usias Blumenfeld und 
Salamon Silberbusch zu Glaubigerausjjuken 
bejtefit worden find. 

Stanislau 15 Mai 1877. 

(8985 13) Edykt. 

L. 10206. O. k. sąd krajowy w drodze 
dalszej egzekucyi prawomocnego nakazu za- 
płaty e. k. sądu obwodowego w Tarnowie z 
dnia 5 września 1872, l. 16860 celem zaspo- 
kojenia sumy 8500 zł. w. a. Chaimoni Kno- 
bloch od masy Maryanny Wadowskiej nale- 
żącej, z procentem 69/, od dnia 29 sierpnia 
1872 kosztami 7 zł. 82 et., 7 zł. 1 ct, 8 zł. 
1 ct. i 80 zł. 56 et. w. a. tudzież obecnej 
egzekucyi w kwocie 21 zł. 77 ct. w. a. doz- 
wala egzekucyjną publiczną licytacyę części 
dóbr (awoździec czyli folwarku zwanego 
Gwoździee średni czyli Dział do masy Ma- 
ryanny Wadowskiej wedle lib. Dom. 484 
pag. 212 n. 32 haer. należącego w powiecie 
Brzeskim położonego w dwóch terminach 
na dniu 20 sierpnia 1877 i 20 września 
1877, o godzinie 10 rano w tut. e.k. sądzie 
krajowym przedsięwziąść się mającej pod 
następującemi warunkami: 

Cenę szacunkową stanowić będzie suma 
8902 zł. 80 et. w.a. jako przy egzekucyjnej 
detaksacyi wypośrodkowana wartość sprzedać 
się mających dóbr, poniżej której te części 
dóbr czyli folwark Gwożździeć średni ezyli 
Dział przy pisemnych dwóch terminach 
sprzedane nie będą niżej ceny szacunkowej. 

Każdy chęć kupienia mający złożyć ma 
przed rozpoczęciem lieytacyi do rąk lieyta- 
w kwocie B90 zł. w. a. gotówka lub w pa- 
pierach wartościowych, w których kapitały z 
pupilarnem bezpieczeństwem umieszczone być 
mogą według ostatniego ich kursu w „Gaze- 
cie Lwowskiej* oznaczonego, nieprzewyższa- 
jącego atoli wartości imiennej, jako wadyum 
które najwięcej ofiarującemu zatrzymane, zaś 
współlieytującym po ukończonej lieytacyi 
zwrócone zostanie. 

Chęć kupna mający akt oszacowania, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyi w re- 
gistraturze sądowej lub w dzień licytacyi w 
izbie sądowej przejrzeć zaś eo do podatków 
i publicznych danin w c. k. urzędzie podat- 
kowym dotyczącym poinformować się mogą. 

O tem zawiadamia się obydwie strony 
i wierzycieli wiadomych do rąk własnych, 
zaś Teklę z Krukowskich Jaworską z miejsca 
pobytu i życia niewiadomą, tudzież wszyst- 
kich wierzycieli, ktorzyby po dniu 26 wrze- 
śnia 1876 do hipoteki części dóbr Gwoździec 
weszli, lub którymby ta rezolucya licytacyę 
rozpisująca z jakiejkolwiek przyczyny dorę- 
czoną być nie mogła przez kuratora w oso- 
bie adw. dr. Trojnalskiego z substytucyą 
adw Goldmanna do tej licytacyi i następnych 
czynności ustanawiającego się i przez edykta. 

Kraków dnia 8 czerwca 1877. 

(3868 1—3) Edykt. 

L. 4601. C. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje do wiadomości że celem ścią- 
gnięcia pretensyi e. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 100 zł, a 
względnie 78 złr. 88 et. z pn., odbę- 
dzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
16 sierpnia, 13 września i 12 października 
1877, każdym razem 0 godzinie 9 z rana, 
przymusowa sprzedaż realności Oleksy Mar- 


czuka w Qhomczynie pod następującemi 
warunkami: 
Cenę szacunkową stanowi sądownie 


sprawdzona wartość wzmiankowanej realności 
w kwocie 200 złr. 
Wadyum wynosi 20 zir. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kossów 18 kwietnia 1877 


(3966 1—3) Edyk t. 

L. 28158. C. k. sąd powiatowy miej. 
delegowany S. I. we Lwowie uwiadamia ni- 
niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Reczyńskiego, że w skutek prośby 
| Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej we Liwo- 
| wie z dnia 28 czerwca 1877 do l. 28158 


;.<zzzzzzz Ak 


6 


dozwolono równoczesną uchwałą w celu za- 
spokojenia sumy kapitalnej w kwocie 550 zł. 
wraz z odsetkami po 10 od sta od dnia 6 
czerwca 1875 aż do dnia rzeczywistej zapła- 
ty bieżącemi, tudzież kosztami egzekucyjnemi 
które się w ilości 12 złr. 77 ct. przyznają, 
egzekucyjne zajęcie, oszacowanie i przenie- 
sienie wszelkich z pod egzekucyi nie wyłą- 
ezonych ruchomości dłużnika Karola Reczyń- 
skiego własnych w jego pomieszkaniu się 
znajdujących, wykonanie polecono ekspedyto- 
wi i kuratorem tegoż ustanowiono p. adw. 
dr. Rogalskiego, z substytucyą p. adw. dr. 
Raresa. 

W skutek tego wzywa się Karola Re- 
czyńskiego ażeby ustanowionemu kuratorowi 
dokładną informacyę i środki dowodowe u- 
dzielił, lub też innego pełnomocnika usta- 
nowił. 

Lwów dnia 28 czerwca 1877. 


(3993 1—3) Edykt. 


L. 3365. ©. k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż celem wydobycia wierzytelności 
Mateusza Bierawskiego w kwocie 200 złr. 
e. s. e. odbędzie się przymusowa licytacyjna 
sprzedaż połowy czterech zagonów gruntu w 
Łęgu od przykopy w Żyweu położonych, 
Ignacego Studenckiego własnej, i dla niego 
w księdze głównej gminy miasta Żywca Tom 
III. pag. 115 zaintabalowanej, w dwóch ter- 
minach, a mianowicie na dniu 19 lipca 1877 
i 22 sierpnia 1877 zawsze o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie. 

Cenę wywołania stanowi cena Sszacun- 
kowa w kwocie 110 złr. a. w. 

Wadyum wynosi 11 złr. a. w. 

Za niższą cenę się nie sprzeda. 

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Żywiec 17 marca 1877. 

(3989 1—3) Edyk t. 

L. 5008. O.k. sąd powiatowy w Andry- 
chowie rozpisuje w sprawie Juliusza Israelego 
przeciw małżonkom Józefowi i Agnieszce Joń- 
czym o zapłacenie 500 zł. w. a. przymusową pu- 
bliczną sprzedaż połowy realności pod N. k. 
275st./384n0w. subrep. 96 w Wieprzu poło- 
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej i 
dłużników własnej, wyznaczając do tej licy- 
tacyi w zabudowaniu sądowem trzy termina 
na 14 sierpnia, 11 września, 16 października 
1877, o godzinie 10 rauo. 

Cenę wywołania stanowi suma 1370 zł. 

Wadyum kwota 137 zł. w. a. 


Resztę warunków wolno iest w regi- 
buiutuize przejrzec. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. adw. Dr. Chrzanowskiego w 
Kętach. 


Andrychów dnia 18 marca 1877. 
R. 1025. Siowlur3. (3997 1—3) 


An der É. £. achttlajjigen  Marine:Biir= 
getjchule für Mädhen zu Pola ift die Stele 
einer Jndujtrialfegcerin zu befegen. 

Mit diefer Stele ift der Gehalt bon 
700 fl. bag Quartier-Mequivalent von derma- 
len 277 fI. 20 fr. jährlich, ferner der Anjpruch 
auf bie Dienftalter3zulage und im Falle ein- 
tretenber Dienftuntauglihteit, auf Penfion 
nach dem Militór=Ber|orgungsgejege verbunden. 

Wit der Uibernahme biejer Stelle ift dic 
Berpflichtung gefnüpft, auch in anderen Lehr- 
i Elo jubfibirifchen Unterricht zu er- 
theilen. 

Die Unterrichtafjprache ift die deutjche. 

Bewerberinnen Haben ihre mit dem 
pe dem Sitten=ben Studien- und den 
tebrbefóhigungszengnijje, fegtereś für Bolts- 
bezichungawelje Bitrgerjchulen, fodann mit bem 
Nachweije über Die bisherige Berwendung do- 
fumentirten Gefuche, bis [angftens 20 Auguft 
b. 3. beim f. f. Reihs = Kriegs = Minifterium, 
Marine Settion einzubringen. 

Bewerberinnen, welche bie Befähigung 
nadjweijen den Unterricht in der ami jen 
Sprade zu ertheilen, erhalten bei fonft gleichen 
Umftónben den Vorzug. 

Die Ernennung ift eine definitive, wem 
die Bewerberin bereit an ciner anderen öffent- 
tiġen Shule in definitiver Auftellung fih 
befand. 

Die Uiberfiedlungs-Koften trägt das 
Aerar in dem für Marine- Beamten der X 
Diätenflafje beftimmten Ausmaße nnd wird der 
Steuetnannten ein entjprechender Reifevorihuh 
gegen nadträglihe Berrehnung gewährt. 

Wien am 15 Juli 1877. 


(88380 1—8) Obwieszezenie. 
L. 8981. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje niniejszem do publicznej wia- 


domości. że na zaspokojenie sumy 81 złr. 
61 ct. w. a. z pn, przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kon. 311—16 subr. 86 


w Wołoskiej wsi położonej, dłużnika Jó- 
zefa Kościów własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 10 sierpnia, 10 września i 11 
października 1877, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą Zo- 


stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 200 
zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze- 
dana zostanie. 

Wadynm 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów, dnia 14 czerwca 1877. 
(3888 1—3) Edyk t. 

L. 3566. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
Żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 126 
złr. 81 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 490/47 w Kniażowskim 
położonej, dłużnika Semena Kuziow własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 29 sier- 
pnia 1877, dnia 19 września 1877 i dnia 17 
października 1877, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 250 złr. 
lub wyżej tejże, na trzecim zaś terminie 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacunko- 
wej, 25 złr. w. a. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 


C. k. sąd powiatowy 
Rożniatow dnia 16 czerwca 1877. 


(3900 1—3) | Obwieszczenie. 


L. 4534, O. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 250 zł. 
w. a. Z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kon. 82*/,, sub. rep. 354 w Dolinie 
położonej, dłużników Onufrego i Katarzyny 
Danczyjów własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 2 sierpnia 1877, 30 sierpnia 1877 i 
27 września 187% r., każdym razem o godz. 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminaeli 
realność ta tylko za cenę wywołania 350 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum - wynosi 10%, 
kowaj 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 

Dolina, dnia 28 czerwca 1877. 
(8946 2—3) Edykt. 

L. 8812. Dnia 1 sierpnia, 5 września, 
17 października 1877, o f0 godzinie rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność Grze- 
gorza i Katarzyny Gilów ur. 20/18/10 w 
Miechocinie na zaspokojenie 310 zł. Izraela 
Spirna. 

Cena szacunkowe 1115, wadyum 112 zł. 

Trnobrzeg 31 grudnia 1875. 
(3941 2—3) E dykt. 

L. 1701. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż realności pod N. k. 7, 92 w 
Gorlicach położonych 1. 3 wykazu hipoteczne- 
go ksiąg gruntowych Gorlickich objętej skła- 
dających się a) z parceli budowlanej N. k. 
7 katastr. 187 będącej częścią Iszą Igo ciała 
hipotecznego i b) z parceli budowlanej pod 
liezbą katastralną 188 wraz z domem N. k. 
92 będącą Ilgiem ciałem hipotecznem na 
kwotę 8218 zł. 40 et. w. a. oszacowanych 
własnością Wiktoryi i Michała Tumidajskich 
będących eelem zaspokojenia kwoty 248 zł. 
29'/jet. w. a. z pn. Abrahamowi Weinberge- 
rowi przyznanej w 3 terminach dnia 3 sierp- 
nia, 8 września i 3 października 1877, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, na których 
w pierwszych dwóch terminach realności po- 
wołane tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
a na 3 terminie także i niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej dającemu sprzedane będą. 


wynosi 10°% ceny szacun- 


ceny szacun- 


Wadyum wynosi 322 zł. cena wywo- ` 


ławcza zaś 3218 zł. 40 ct. w. a. Warunki 
licytacyjne tudzież protokół oszacowania i 
ekstrakt tabularny można przejrzeć w tutej- 
szym sądzie w xegistraturze. 

Równocześnie zawiadamia się wszyst- 
kich wierzycieli Michała i Wiktoryę Tumi- 
dajskich z miejsca pobytu nieznanych, tudzież 
tych którym z jakiejkolwiekbądź przyczyny 
rezolucya lieytacyjna przed 1szym terminem 
nie będzie doręczoną i wreszcie tych, którzy 
później tj. od czasu przedstawienia przedło- 
żonego wyciągu hipotecznego ze swojemi 
wierzytelnościami do ksiąg publicznych wpi- 
sanemi zostali, że dla nich adw. Dr. P. Lu- 

,dwik Kapiszewski w Gorlicach kuratorem u- 
| stanowionym został. 


Z c. k. sądu powiatowego. 
Gorlice 26 czerwca 1877. 
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(3923 2--3) 
L. 473. 


Obwieszczenie. 
C. k. sąd powiatowy w Lu- 


_ baczowie podaje niniejszem do publicznej 


wiadomości, że celem zaspokojenia pretensyj 
Herscha Risza, prawonabywcjy Ksawery Wit- 
kowskiej w ilości 82 złr. w. 4. Z pn. odbę- 
dzie się tu w sądzie w trzech terminach, 
a to na dniu 27 lipca, na dniu 81 sierpnia 
i na dniu 28 września 1877 r., każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż realności, pod l. k. 
51 w Futorach położonej, <lata tabularnego 
nie stanowiącej, dłużników Grzegorza Koziej 
i Anny Koziej własnej, pod następującemi 
warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi kwota 860 
złr. w. a. jako wartość tej realności. 

2. Wadyum wynosi 86 złr. w. a. 

3. Przy pierwszym i drugim terminie 
lieytacyjnym realność ta tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej, zaś przy trzecim 
terminie także poniżej ceny wywołania za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będźie. 

Protokoły zastawniczego opisu i egze- 
kucyjnego oszacowania, tudzież reszta warun- 
ków licytacyjnych mogą być w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzane w godzinach 
urzędowych. 

C. k. sąd powiatowy 

Lubaczów dnia 6 maja 1877. 


(3940 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1873. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie ogłasza, że realność pod l. 283 i */, 
części ogrodu l. 181 w Wołoskiej wsi poło- 
żone, Jana Nowakowskiego własne, ciała ta- 
bularnego niestanowiące, w celu ściągnięcia 
wywalczonej przez Leona Hanusza sumy 116 
złr. z pn. 8 sierpnia, 7 września i dnia 12 
października 1877, każdym razem o godzinie 
Y przed południem na dwóch pierwszych ter- 
minach tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej sprzedane zostaną. Cena wywołania 280 
złr. wadyum 28 złr. wynosi. 

Bolechów dnia 23 czerwca 1877. 
(8943 2—3) Edykt. a 

L. 3052. Dnia 1 sierpnia, 5 września, 
17 października 1877, o godzinie 10 rano 
zostanie przymusowo sprzedaną realność nr. 
16 w Chmielowie Wojciecha i Katarzyny 
Missów na zaspokojenie 70 złr. Mawkusa 
Schrlissla. 

Cena szacunkowa wynosi 880 zł., wa- 


dyum 88 zł. 
— Tarnobrzeg dnia 15 maja 1877. 
(3961 2—3) Edy K t. 


L. 30247. C. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania Ce- 
lestyna Sozańskiego Z 7 czerwca 1877 do 1. 
80247 przeciw: 1) e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie i 2) z miejsca pobytu niewiado- 
mym  młynarzom Jaciowi „Horodeekiemu, 
lwanowi Horodeckiemu, Danile Horodeckie- 
mu, Fediowi Horodeckiemu, Hryniowi Mo- 
szowskiemu, Pawłowi Moszowskiemu, Kuziowi 
Moszowskiemu, Jaciowi Sielskiemu i Stasiowi 
Letkiemu a w razie ich śmierci ich z Ea 
i nazwiska niewiadomym spadkobiercom -U0 
prawonabyweom przez edykta 1 ustanowić 
się mającego kuratora, 0 wyznaczenie term1- 
nu w celu udowodnienia, że pozew 0 uspra- 
wiediiwienie prenotacyj w stanie biernym 
dóbr Dublany, Ozimina i Kranzberg Dom. 
92 p. 74 n. 8 on., pag 84 n. 1 on. 1 pag- 
52 m. 1 on. uwidocznionej wniesiono, lub 
że termin do wniesienia takiego pozwu JE” 
szcze nie upłynął, w przeciwnym razie © 
wykreślenie tej pretensyi uchwałą =Z 
czerwca 1877 do l. 30247 termin do roz" 
prawy w myśl $. 45 ust. hip. na 8 sierpnia 
1877 na godzinę 11 przed południem wy” 
znaczony został. 


Powyższa uchwała doręcza się z Życia 
i miejsca pobytu niewiadomym młynarzom 
Jaciowl Horodeckiemu, Iwanowi Horodeckie- 
mu, Danile Horodeckiemu, Fediowi Horode- 
ckiemu, Hryniowi Moszowskiemu, Pawłow! 
Moszowskiemu, Kuziowi Moszowskiemu, Ja- 
ciowi Bielskiemu i Stasiowi Letkiemu, a w 
razie ich śmierci, ich z imienia i nazwiska 
niewiadomym spadkobiercom lub prawo na- 
bywcom do rąk równocześnie w osodie adw. 
dr. Szwedzickiego 7% zastępstwem adw. dr. 
Popławskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszem edyktem WJ? 
miatonych E omy, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też W 
sądzie osobiście albo przez 1hnego zastępóć 
się zgłosili, i celem przestrzegania swoić 
praw stosownych środków użyli, ileże z za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów d. 16 czerwca 1877. 
(3947 2—3) Edykt. , 

L. 3742. Dnia 8 sierpnia, 12 września 
i 24 października 187%, o 10 rano zostanie 
przymusowo sprzedaną realność Nr. 30/84 W 
Sieleu Wincentego Poły dla ściągnienia 180 
zł. Israela Sporna. 

Cena szacunkowa wynosi 1131 zł. 


Wadyum 11% zł. 

Tarnobrzeg 30 czerwca 1877, 
(3954 2—3) MERI y k t 

L. 2814. 0. k, 544 powiatowy w Wig: 
liczee, podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem ŚCIĄSRIĘĆIA aktem nota- 
ryalnym z daty Podgórze 25 sierpnia 1874 
r. Gustawowi Wortsman, r Agnieszki Mal- 
lakowej przyznanej Sumy 2500 zł. w, a. Zpn. 
i kosztami T CTR „W. dniach 16 
sierpnia, 20 września 1 18 października 1877 
każdorazowo o godzinie 10 Tano, publiczną 
przymusową sprzedaz „PRE pod Nr. k. 
224/88 w Wieliczce poiozoue) „Niwa“ ZWa- 
nej, ciało osobne tabu Y stanowiącej, we- 
dług księgi głównej u'- -0m. Tom, III pag. 
9 n. haer. 7 własnością dłużniezki Agnieszki 
Matlakowej będącej: s 

Cena wywołania Wynosi przy egzeku- 
cyjnem oszacowaniu wypośrodkowana wartość 
7191 zł. 1 kr. W. © za którą to Inb powyżej 
takowej realność tę na pierwszym, lub dru- 
gim terminie nabyć będzie można. 

Wadyum 719 zł. w. a. 

O czem się chęć licytowania mających: 
z tem nadmienieniem zawiadamia, że reszta 
warunków licytacyjnych i akt oszacowania W 
registraturze sądu tutejszego w godzinach u- 
rzędowych przejrzanemi być mogą. 

0. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka 8 lipea 1877. 


L. 2806./pi. (3931 2—83) 
Ogloszenie konkursu 

W celu obsadzenia opróźnionej przy e. 
k. sądzie powiatowym w Wadowicach lub 
przy innym sądzie powiatowym opróżnić się 
mogącej posady c. k. sędziego powiatowego 
rozpisuje się konkurs z terminem dni 14, nad- 
mieniając, że podania w drodze przepisanej 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie wniesione być mają. 

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego. 

w Krakowie dnia 12 lipca 1877. 


(3957 2—3) Qbwieszezenie. 

L. 1652. Dnia 14 sierpnia, dnia 11 
września i dnia 16 października 1877, każdy A 
razem o godzinie 10 rano odbędzie sA „AR 
tutejszym sądzie publiczna E Nie. 
cyjna realności wiejskiej pod nr. ROSE wła. 
dźwiadzie, dłużnika Stanisława -topal wia 
snej na pokrycie pretensyi Mojżesza Semera 
w kwocie 53 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania wynosi 1383 zł. 


Wadyum 13 zł. 30 et. 


Resztę warunków można przejrzeć wts. 
registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 

Dębica 4 czerwca 1877. 
(3878 3—3) E dyk t. 

L. 26777. Lwowski e. k. sąd krajowy 
ogłasza niniejszem, iż w sprawie egzekucyj- 
nej Karola Grossa przeciw spadkobiercom 
Maryi Ciesielskiej pto. jednej obligacyi in- 
demnizacyjnej na 1000 zł. i 22 akcyi kolej 
Karola Ludwika po 200 zł. ect. et. 4 pn. 
ponownie rozpisano publiczną sprzedaż: 

a) realnośći we Lwowie pod ON. 712, 
położonej jak Dom. 135 pag. 304 n. 20 haer. 
dawniej Maryi Ciesielskiej czyli Cisowskiej 
własnej, a obecnie do jej spadkobierców na- 
leżącej, tudzież 


) dwóch trzecich części realności 
lwowskiej CN, 3163, jak Dom 33 pag. 434 
n. 9 haer, dawniej tejże Maryi  Ciesielskiej 
czyli Oisowskiej własnej, a dziś do jej spad- 
kobierców należących, które to dwie maję- 
tnosei „POwyższej preiensyi jak Dom. 186 
ag. 328 n. 45 on i Dom. 216 pag. 232 n. 
1 on. i pas, 243 n, 66 on., tudzież Dom. 
88 pag. 434 n. 9 on. n. 16 on. p. 86 n. 
24 on. za hipotekę służące w sądzie tutej- 
szym wedle następujących warunków licyta- 
cyjnych sprzedanemi zostaną, a to: 

l. do sprzedaży tej wyznacza się jeden 
tylko termin na dzień 13 sierpnia 1877 
o godz. 10 z rana, na którym każda z 
Powyższych dwóch majętności najwyż- 
Sz} cenę ofiarującemu nawet poniżej ce- 
uy Szacunkowej za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie. 

CZA cenę wywołania ustanawia się 
określona y przyjętym uchwałą e. k. 
o krajowego z dnia 17 stycznia 1877 
l. 10688, do wiadomości sądu protokole 
przy Musowego oszacowania z dnia 18 
na 1873 cene szacunkowa, a mia- 

© dla realności pod 1. 71274, W 
NE na 0 zł. w. a. zaś dla dwóch 
sumie ęcZĘŚCi realności pod 1 3167 W 

e 4580 zł. 66 ct. w. a. każdy zaś 
r H 1 niotów lieytacyi t. j. realność 
bien, A i 2), części realności ON. 
ten sha > osobno sprzedane, a to w 
na b GE Iż przedewszystkiem usiłowa- 

i pałę sprzedaż po. ph 

i Pnie zaś sprzedaż dw0¢ 

a Części realności pod l. 316% 
agi a 4 kupienia mający obowiąza: 

o) é sę Przed rozpoczęciem licytacji 

złożyć do rąk omisyi sądowej licyta- 


cyg Przeprowądzającej, wadyum w go- 


IL. 


tówce, w książeczkach galicyjskiej kasy 

oszczędności lub w listach zastawnych 

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go we Lwowie, w listach zastawnych 

o. k. uprz. akc. banku hipotecznego we 

Lwowie albo w austryackich publicz- 

nych obligacyach do ulokowania w 

onych majątku sierociańskiego właści- 

wych z niezapadłemi kuponami i talonami 
według kursu w ostatniej urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej uwidocznionego, który 

jednak nominalnej wartości tych li- 

stów zastawnych lub obligów przewyż- 

szać nie może, które to wadyum dla 

zamierzających nabyć realność pod l, 

712, ustanawia się w kwocie 1211 zł. 

w.a. zaś dla chcących nabyć dwie trze- 

cie części realności pod |. 816, w 

kwocie 459 zł. w. a. wadyum E me 

bywcy zatrzymanem innym zaś liey- 

tantom bezpośrednio po ukończeniu li- 

cytacyi przez komisyę sądową, za poje- 

dynczem pokwitowaniem, zwróconem z0- 
stanie. 

Resztę warunków licytacyi, jakoteż do- 
tyczące ekstrakty tabularne i akt detaksacyi 
przejrzeć można w tutejszej registraturze, 
jakoteż na terminie lieytacyi w obec delego- 
wauej komisyi sądowej. 

Ponowną t licytacyę ogłasza się przez 
edykt w sądzie, a powytszie 2h = 
nościach, w ratuszu i w komisaryatach 
wszystkich dzielnie miasta Lwowa effigowa- 
ny i w urzędowej Gazecie Lwowskiej trzy- 
krotnie umieszczony ; uwiadamia się o tem 
egzekwenta Karola Grossa tudzież spadkobier- 
ców Maryi Ciesielskiej, mianowicie: Wiktora 
Rozłuskiego, Samuela Bera Schwie, Antonie- 
go Baranowicza, Feliksa Legerzyńskiego i Jó- 
zefa Gubrynowicza, wreszć1e ë, k. Prokura- 
toryę skarbu, €. K. „urząd podatkowy j wszy- 
stkich wierzycieli hipotecznych, pomiędzy ty- 
mi zaś mianowicie nieobjętą masę spadkową 
zmarłego Tymoteusza Reszytełowicza, tudzież 
niewiadomych bądź z życia bądź z miejsca 

obytu: Wincentego Lenkiewicza, Itte Schlu- 
mer, Naftalego Leona .Fischlera, Ryfkę Flieg 
Lipe Idela Sokala, Leibę Blaustejna i Włady- 
sława Reszytełowieza, tudzież wszystkich tych 
którzyby po dniu 2 czerwca 1815 jako dniu 
wydania, użytych przy rozpisaniu tej licyta- 
cyi, wyciągów tabularnych, prawo hipoteki 
na realności L. ©. 712, lub na należących 
dłużnikom dwóch trzecich częściach realno- 
ści CN. 816'/, we Lwowie uzyskali, i tych 
wierzycieli hipotecznych, którymby bądź 
obecne rozpisanie licytacyi, bądź też które- 
kolwiek z późniejszych zapadających w tej 
sprawie załatwień sądowych — albo wcale 
albo też w przynależnym terminie z jakich 
kolwiek powodów doręczonem być nie mogło 
do rąk kuratora w osobie p. adw. Dr. Ro- 
galskiego z substytucy4 p. adw. Dr. Byka 
już ustanowionego, i przez Kdykt niniejszy. 
Lwów 28 czerwca 1877. 


(8861 3—3) Edyk t. 

K. 4599. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
ssowie podaje do wiadomości, że celem Ścią- 
gnięcia pretensyi e. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 150 zir. a 
względnie 137 zł. 27 et. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sadowem w dniach 16 sierp- 
nia 1877, 13 września 1877 i 12 paździer- 
nika 1877 każdym razem o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności Ihnata Zubnika 
pod l. k. 1/600 w Zabni położonej, pod na- 
stępującemi warunkami. , 

Cenę wywołania stanowi sądownie 
sprawdzona wartość realności wzmiankowa- 
nej w kwocie 350 złr. 

2. Wadyum wynosi 35 złr. «= 

9. Resztę warunków można przejrzeć 
w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kossów 14 kwietnia 1877. 


(3683 3—3) Obwieszczenie. 


L. 8918. C. k. sąd powiatowy W Do- 
bromilu ogłasza, iż 10 sierpnia, 14 września 
i 19 października 1877 każdym razem © go” 
dzinie 10 rano na zaspokojenie wierzy telności 
Jakuba Gotz w kwocie 55 złr. z pu. przy- 
musowa lieytacya realności pod l. 50, 51 w 
Smolnicy, Antoniego Maszczaka własnej 
przeprowadzoną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1600 złr. 

Wadyum 160 złr. w: 

Resztę warunków wolno w registraiu- 
rze przeglądnąć. > 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję- 
drzeja Grabowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia 11 czerwca 1877. 

(3670 8—3) Edykt. 

L. 24547. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czym, 12 
Wolf Linie o zapłacenie sumy wekslowej 
824 złr. a. w. przeciw J. Feilowi, Adolfowi 
Mayers i Maryi Mayers pod dniem 16 maja 
1877 pozew wniósł i o pomoc sądową pro- 
sił, w skutek czego wydany został nakaz za- 


płaty. „PA 
wj Ponieważ miejsce pobytu J. Feila nie 
jest wiadomem, e. k. sąd krajowy na prosbę 
"Wolfa Linie do zastępowania go na niebez- 
pieczeństwo, koszt i szkodę tutejszego adw. 
dr. Schaffa z substytucyą adw. dr. Raresa 


kuratorem mianował, i temuż doręcza nakaz 
zapłaty z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie, 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobiście 
stany. lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielił, lab innego zastęp- 
cę wybrał i sądowi oznajmił, słowem sto- 
sownych do obrony środków użył, gdyż wy- 
nikające Z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów dnia 30 czerwca 1877. 


(3660 3—3) Edykt. 

L. 2157. C. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia pietensyi Issera Ungera 
w kwocie 180 złr. z pn. odbędzie się dnia 
8 sierpnia 1877 o godzinie 10 rano w zabu- 
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi domu bez numeru 
na gruncie pod l. 99 w Hudnie położonego, 
tudzież '/, części gruntu tego, ciała tabular- 
nego nie stanowiących, dłużników Aleksandra 
Matwijczyka i Eleonory Mątwijezykowej włas- 
nych a to pod następującemi ułatwiającemi 
warunkami. 

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
w. a. wadyum 20 złr. w. a., resztę warun- 
ków licytacyjnych, akt zastawnego opisania 
i ocenienia można przejrzeć w registraturze 


sądowej. 
Dubiecko dnia 10 czerwca 1877. 
(3652 8—3) Edyk t 


L. 5085. O. k. sąd powiatowy w An- 
drychowie czyni wiadomo, że w dniu 26 
marca 1849 r. zmarł Jakób Łysoń we wsi 
Andrychowie bez rozporządzenia ostatniej 
woli, a ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
miejsce pobytu Marcina Łysonia syna spad- 
kodawcy przeto wzywa takowego, żeby w 
przeciągu roku jednego zgłosił się w tymże 
sądzie i oświadczenie swe do spadku wniósł 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowadzo- 
ny z spadkobiercami zgłoszonymi i z kura- 
torem Wojciechem Kreczmerem dla niego 
ustanowionym. 

Audrychów dnia 28 lutego 1877. 
(3868 3—8) dhwieszezenie. 

L. 2910. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia że celem zaspokojenia pretensyi 
e. k. galic. akeyj. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 23 złr., 23 złr., 23 złr. 
i 448 złr. 18 et. odbędzie się w tusądowej 
kancelaryi w dniach 9 sierpnia i 30 sierpnia 
1877 o godz. 10 rano przymusowa lieyta- 
cyjna sprzedaż realności pod l. 27 w Falken- 
steinie położonej, spadkobierców ś.p. Jakóba 
Hubera własnej. 


Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 270 złr. 


Na powyższych terminach realność ta 
tylko za lub wyżej wartości szacunkowej 
sprzedaną będzie, w razie bezskuteczności 
tych terminów wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin w tutejszym 
sądzie na 20 września 1877 godz. 10 rano. 

„ Bliższe warunki i stan tabularny przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

/ _ Wierzycielom hipotecznym którzyby na 
hipotekę tej realności po 11 grudnia 1876 
weszli, lub którymby uehwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła ustanawia się ku- 
ratora w osobie p. Tomasza Albera, burmi- 
strzą w Szezercu, i uwiadamia się ich niniej- 
szym edyktem. 

Szczerzee 31 maja 1877. 


(8711 8—3) Edykt. 

L. 7457. Odnośnie do edyktu z dnia 
18 czerwca 1877 |. 9568 przez ces. kr. sąd 
obwodowy w Samborze ogłoszonego podają- 
cego do wiadomości ogólnej wdrożenie po- 
stępowania konkursowego do majątku Ettli 
Zeisler ze Stryja, wzywam wierzycieli tejże 
masy rozbiorowej, aby swoje wierzytelności 
chociażby nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, do dnia 1 września 1877 sto- 
sownie do ustawy konkursowej, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosili i na posłuchaniu w dniu 24 wrze- 
śnia 1877 o godzinie 10 rano odbyć się ma- 
Jącym do likwidacyi i uporządkowania podali. 

Stryj dnia 2 lipca 1877. 

Majeranowski 
c. k. sędzia powiatowy jako 
komisarz rozbiorowej masy. 

(3944 3—3) Edykt. 

L. 7207. Dnia 18 lipca, 22 sierpnia, 
26 września 1877 o 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność Andrzeja i Jadwi- 
gi Jagielskich pod Nr. 25 w Mokrzyszowie 
na zaspokojenie 87 złr. Jakóba Scheinanga. 

Cena szacunkowa 940 złr. 

Wadyum 94 złr. 

Tanobrzeg 5 stycznia 1877, 
(3945 3—3) Edykt. 
i L. „1169. „Dnia 18 lipca, 22 sierpnia, 
«0 września 1877 o 10 godzinie rano przy- 
musowo sprzedaną będzie realność Nr. 57/22 
w Mokrzyszowie Jana i Katarzyny Koroza- 
ków na zaspokojenie Michała Wanhla. 

Cena szacunkowa 1426 zły. 

Wadyum 142 złr. 

Tarnobrzeg 13 listopada 1876. 


(3680 3—3) Edykt. 

L. 29729. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszem niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Bazylego i Annę Ro- 
manów. że dnia 4 czerwca 1877 1. 29729 
wnieśli przeciw nim Michał i Wiktorya Be- 
gińscy pozew o wykreślenie ze stanu bierne- 
go realności pod 1. 46), i 46%, b. prawa 
najmu, i że pozew ten równocześnie ustano- 
wionemu dla nich kuratorowi p. adw. dr. 
Hryszkiewiczowi z substytucyą adw. dr. 
Dziubińskiego doręczono. 

Celem bronienia swych praw mają więc 
pozwani tym swoim zastępeom wcześnie udzie- 
lié środków im do obrony przysługujących, 
lub innego sobie obrać zasiępeę, ile że w 
razie przeciwnym skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 9 czerwea 1877. 

(3698 8—3) Edykt. 

L. 2030. Głogowski sąd powiatowy 
ogłasza, że w skutek skargi Jakóba Cach o 
oddanie zachodniej połowy gruntu mr. 44 w 
Mrowli de praes. 29 maja 1877 do l. 2080 
wniesionej dla pozwanej nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Kasprze Cachu kuratorem 
ad actum Pawła Cach z Mrowli ustano- 
wiono. 

Głogów 30 maja 1877. 


(3883 3—3) Obwieszczenie. 

L. 722. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Szoja Feldera, 
przeciw Frusce Hawrylakowej. o zapłatę 98 
uł. w. a. z pn, odbędzie się w gmachu te- 
goż sądu w dniu 1 sierpnia, 5 września i 8 
października 1877, o godzinie 10 rano licy- 
tacya realności włościańskiej pod l. k. 24 w 
Borszczowicach położonej. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. 
Zakład 60 zł. w. a. 

Reszta warunków licytacyi, akt opisania 
i oszacowania przejrzane być mogą w regi- 
straturze. 

Niżankowice 80 maja 1877. 

(3648 3—3) Edykt. 

L. 3320. Hipolit Ślusarz rolnik z Rudy 
Rysie jest według uchwały c. k. sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 9 czerwca 1877 
. do l. 13924 za marnotrawcę uznany. 
Kuratorem jego jest Wojciech Halik. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radłów dnia 25 czerwca 1877. 


(8715 3—3) Edykt. 

L. 8362. Samborski c. k. sąd obwodo- 
wy zawiadamia Józefę Matłachowską z miej- 
sea pobytu niewiadomą, że ustanowił dla 
niej kuratorem adw. Dr. Budzynowskiego 


| ZK ZZ 


Już znany z taniości, rzetelności 


i dobrych towarów, handel 


mu NE 


8 


celem doręczenia jej uchwały tabularnej z | 14 sierpnia, 11 września i 16 października 


10 kwietnia 1877 l. 5428. 

Sambor dnia 26 czerwca 1877. 
(3780 3—3) GDift 

B. 1168. Bur $ereinbringung der or- 
derung der £. f. priv. alig. öfter. Bodentredit- 
anftalt in Wien an Kazimir Stefan zw. R. 
Młodecki pr. 562.745 jl. 99 fr. 6. W. e.s.e. 
wird bie ecefutive fpeilbiethung Der dem Ka- 
zimir Stefan zw. St. Młodecki gehörigen, iu 
der ftódtijchen Grundbuchstafel der Stadt Brody 
sub dom. nov. 3 fol. 236 vorfommenden Realitat 
Nr. tab. 4 Bräuhaus mit bja Beamtengaus u. 
b/b Dienerwofnung |. alem Jugehór u. Rechten, 
jowie der genannte Gigenthiimex diefelbe befeffen 
gat und zu befigen berechtigt mac, in gwei 
Terminen, am 22 Auguft und 22 September 
1877 jedesmal um 9 Uhr Vormittags Kiemit 
ausgejchrieben. Ausrufspreis 40.000 fl. Badtum 
10%, biebon. 

SŚpllte bie fetlzubiethende Realität in 
Den obigen gwei Terminen itber oder um Den 
Ausrufspreis niht bertauft werden, fo wird 
gut fejtjtel(ung erleichternder Bedingungen dic 
zagfabrt auf de 26 September 1877 um 9 
Ugr Vormittags mit bem Beifiigen anberaunit 
dak Die nicht erjcheinenden Hypothefargläubi- 
ger alg der Stimmenmehrheit. der Crjhei- 
nenden bcitretenb angejehen werden. 

Die übrigen $Weilbietpungsbedingnijje u. 
der Grundbuchżauszug liegen in der Yierge- 
cihtlichen Regiftratur gur Einficht bereit. 

$ievon werden mittelft diejeg Gbittes die 
Sauflujtigen, ferner der dem Leben und Wohn- 
orte nah unbefannte Josef Saklikower rid- 
fichtlich defen unbefannte Crben, die unbefannt 
wo fih aufhaltenbe: Heinrich Brückner und 
Eduard Vivenot, und affe jene Hypothefar- 
gläubiger, welche nach der Musjtellung dez 
Grundbucdhgauszugeś (21 Auguft 1875) an die 
Gewähr der feilzubiethenden Realität gefomnien 
find oder fommen wirden, oder denen diefer 
deilbicthungźbejcheid oder einer der fünftig zu 
erlaffenden Bejchetbe aus waż immer für cinem 
Grunde niht zugejtellt werden Fónnte, die 
legtgenannten auch zu Händen ihres Kurators 
Dr, Weisstein in Brody verjtanbigt 

R. E Bezirtsgerict. 
Brody 29 Mai 1877. 
(3656 3—3) Q©bwieszczenie. 

L, 1957. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
górzu wyznacza celem przedsięwzięcia dozwo- 
lonej egzekucyjnej sprzedaży realności Józefa 
Majslika pod nr. 52 w Oehojnie, tudzież real- 
ności Tomasza Przetoekiego pod nr. 81 w 
Rzeszotarach położonych, ciał tabularnych nie 
stanowiących, na zaspokojenie pretensyi A- 
dolfa Friedmana w kwocie 200 zł. w.a. zpn. 
ponownie trzy termina, a mianowicie na.dzień 


1877, każdego razu o godz. 10 z rana. 

(ena wywołania piewszej realności wy- 
nosi 550 zł, drugiej zaś realności 3280 zł. 
w. a., wadyum zaś co do pierwszej realności 
55 zł., co do drugiej zas 328 zł w. a. 


O rozległości gruntów i stanie budyn- 
ków, można się przokonać z protokołów, któ- 
re wraz z warunkami licytacyjnemi w regi- 


straturze sądowej przejrzane być mogą. 
Podgórze dnia 19 maja 1877. 


(3782 3—3) EDiIt 

B- 1185. Bur Hereinbringung der For- 
berung der f. f. priv. alíg. öfter. Dodentredite 
anftalt in Wien an Kazimir Stefan zw. N. Mlo- 
decki pr. 882.745 fl. 99 fr. 6. W. e. s. e., 
wird bie erefutive Feilbiethung der dem Kazi- 
mir Stefan zw. N. Młodecki gehörigen, in der 
jtadtijchen Grunbbuchśtajel der Stadt Brody 
dy, sub. Dom. nov. 4 fol. 186 vorfommenden 
Realität N. tab. 940 alt/1818 neu in Brody, 
Medowy browar, fammt allem Jugehór und 
Rechten, fo wie der genannte Cigenthitnier 
diejelbe Bejefjen Hat und zu befigen berechtigt 
wat, in zwei Terminen, am 24 Auguft und 
25 Gcecptember 1877 jedesmal um 9 Uhr Vor- 
mittags biemit ausgejchrieben. 
8000 fl. Badium 109%, bievon. 

Sollte die feilzubicthende Śtealitót in 
Den obigen zwei Terminen über oder um dem 
Uusrufspreiś niht verłauft werden, fo wird 
gur gejtjteltung celeichternder Bedingungen die 
Tagfahrt auf den 28 September 1877 un 9 
Uhr Vormittags mit dem Beifitgen anberannt, 
bag Die nicht erjcheinenben Hypothefargläubi- 
ger als der Stimmenmehrheit der Erjdeinen= 
den beitretend angejehen werden. 


Ausrufspreis 


L. 749. 
Ogłoszenie 


Die itbrigen FeilbiethungSbedinguniffe tt. 
der Grunudbuchzanząug liegen in der hierge- 
ridtlihcu Regitratur zur Elufitbt bereit. 

Hicvou werden mitteljt biefeż Gditteś die 
Raufluftigen, ferner der dem Leben und Wohn- 
orte nach unbefanute Josef Saklikower, riid= 
fitlich defen urbefannte Erben, die unbefannt 
wo fih auffaftende: Heinrich Bruckner und 
Eduard Virenot, und alfe jene $Śypothetar= 
gläubiger, welde nach ber Ausftelung des 
Grumdbudhzauszuges (21 Auguft 1875) an bie 
Gewähr der fetlzubietendeu Realität gefommen 
find oder ommen wirden, oder denen dicfer 
deilbiethungsbejcheth oder einer der tünftig zu 
erlajjenben Bejcheide aus was immer für einem 
Grunde nicht zugeftelt werden Fönnte, bie 
Zegtgenannten auch zu Händen ihreg Ruratorg 
Dr. Weisstein in Brody verftändigt. 


S. E Bezirfðgeridht. 
Brody 29 Wtai 1877. 
(8720 3—3) Edykt. 


L. 815. ©. k. sąd powiatowy w Pilznie 
zawiadamia niniejszem iż w celu zaspokojenia 
pretensyi Leonarda Rasia w kwocie 80 złr. 
» pn. rozpisuje egzekucyjną sprzedaż */, czę- 
ści gruntu N. 54/132 w Siedliskach położo- 
nego dłużnika Jana Piekarezyka własnego, 
a to w trzech terminach ua dniu 9 sierpnia, 
18 września i 18 października 1877 zawsze 
o godzinie 10 rano w gmachu tutejszo-sądo- 
wym. Na pierwszych 2 terminach sprzedaż 
nastąpi za cenę szacunkową 200 złr. lub po- 
wyżej, na trzecim i poniżej. 

Licytanci złożą wadyum w gotówce 
20 złr. bliższe warunki i protokoły przejrzeć 
można w registraturze. 


Pilzno 28 kwietnia 1877. 


(8921 2—3) 
liecytacyi. 


W celu zabezpieczenia dostawy desek jodłowych na rok 1878 odbędzie się w dnin 


8 sierpnia b. r., 


o godzinie 10 przed poładniem licytacyn za pomocą pisemnych ofert w 


tutejszej e. k. fabryce tytoniu, gdzie też bliższe szczogóły i warunki tej dostawy codzien- 


nie przejrzanemi być moga. 
Ilość rzeezonych desek wynosi: 


60 sztuk 816 milimetrów szerokich, 52-7 

n n » 39-5 

200 , 316 x 7 263 
15007 _ 3816 ss = 112379 
700 , 3816 3 A 19:8 
2000 , 211 sj - 1952 
700 , 287 4 s 8:8 


Oferty w przepisany sposób wystawione, 


milimetrów grubych, 5:69 metrów długich 
8 5:6: M z 
£ 3 3:69 , > 
s - 569 2 a 
: - 569 n n 
- 3 569  , = 
5:69 , n 


ostęplowane i w kwit kasowy na złożone 


10%, wadyum w tutejszej kasie e. k. głównego urzędu podatkowego zaopatrzone przyjmuje 
podpisany zarząd do dnia ljcytacyi do 9 godziny przed południem. = — 


Zarząd c. k. fabrykietytoniu 


Kraków dnia 12 lipca 1877. 


Doniesienia prywatne. 


G- EK. Nowickiego 


Jk auw s” Ceylon, piękne, duże, Moccę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złotą, niemniej i tańsze 


obo i 


uw a- 


Luwr akww ic, 
hoteln Warszawskiego, — poleca: 
gatunki, ręcząc za smak czysty. 


HM Rozady” Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 -— złr. 8 — złr. 4. 
"WW fimnza Węcierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6. 


E” tenre angielski. 
voód iï, 


Btapsapi i sy” 


a Hill ww aay 


M*”kwwza butelkowe : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiezyńskie. 
z fabryk: łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 
MME Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu Kkorzennego, wyborowe a najtaniej. 


(8761 6—?7) 


mi 


W ody uanfimac-n*zallmn<= z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 


Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliezką uskutoczniam najsuniennicj odwrotnie. — Dziękując za dotych- 


czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. 


mJ 


| Z 


morga 17 kilo, 50 kilo za 8 zł. 


tów, Tulipanów i t. p. uprasza. 


ł 


Po minionej porze siejby WTurmipsui do teraźniejszych 
asiewów, poleca 


Główny Skład Nasion 


"EE eof R za Mum a> Ma ieo, 
we Lwowie, plac halicki | 15 w gmachu Banku hipotecznego. 


bawarską rzepę ścierniową ||... Ja 


olzrągłą i długa, po miernej cenie; 
hreczkę potraka na zielona paszę, lub pognój owsiew 


ME Zamówienia na oryginalne Hielenderskie cebulki Hlyacyn- 


(3895 2— 7) 


L. 1802. (3967 3—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya Galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
Szcza niniejszem, że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitały 2243 złr. 4 kr. m. k., 
czyli 2355 złr. 22 ct. w. a. i 11520 
złr. w. a. listami zastawnemi, z wię 
kszych sum 4700 złr. m. k. i 11700 


Złr. w. 


J = u | n i u E 
||Przeciw cierpienio 


Z poważaniem 


jak 5000 lekarzy 


polecone zostały przez więcej 
istniejące 


od 30 


Gustaw Kazimierz Nowicki. 


REG: oan 
m piersiowym i suchotom 


— 


i nieskończoną ilość wyzdrowiałych pacyentów, 
lat i znane z wyśmionitego skutku 


oby słodowe c. k nadwornego liweranta JANA HOFFA, w Wiedniu, Briunerstrasse Nr. 8, 
mianowicie: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa i bonbony słodowe. 


Orzeczenie lekarskie: 


„Tajemnica szczególnej wartości, sposobiacą sie do wyleczenia ełerpień 


piersiowych wszelkiego rodzaju i suchot, jest ekstrakt słodowy Hoffa. Tym środkiem wyleczyłem 
moją 32-letnią na początkowe tuberkuły cierpiącą córkę. Dalsze używanie ekstraktu slodowego i 
czekolady słodowej tudzież boubonów słodowych zumiejszyło uadspodzianie symptom słabości i 


spowodowało zupełne wyzdrowienie. Dr. Sporer e. 


k. radea gubernialny w Abbazyi." „Nauen, 14 lu- 


tego 1577. Z polecenia naszego lekarza domowego upraszam dla rekonwalescentki o przesłanie 2 


funtów czekolady słodowej i 1 funta bonbonów 


(Prawdziwe bonbony słodowe 
(3949 1—12) 


słodowych. Rółmer, k. urzednik telegratów.* 
wynalazku Hoffa zawijane są w pa- 


pier koloru niebieskiego.) 
We Lwowie u lakóba Beisera i Zygmunta Ruckera. 


a. na hipotekę dóbr Orelec | podległych, do kasy Towarzystwa kre- 


w powiecie Liskim położonych, Wgo | dytowego ziemskiego był złożony. 


Augusta Ryłskiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
1 stycznia 1876 r. jeszeze pozostałe, 
wraz z odsetkami i  należytościami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziane zostają, z tym dodat 
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie- 
sięcy takowe pod rygorem egzekucji, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece 


We Lwowie, dnia 17 lipca 1877. 


f 4,54 


KE" 
PAn 


Gemetna i Niwdlator 


przez sześć lat używany przez władze sądowe, poszu- 
kuje czynności technicznych lub posady stałej, mogąe 
w porze zimowej objąć zarząd lasów w dobrach pry- 
wainych. — Zgłoszenia pod „W. W. R. 1600* Stani- 
stawów, poste restante. (8934 2—4) 


C 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


Z, 


I LJ © 
A , è i 
(świadczenie. 
Tą PMR. 

Na konto wekslu, wystawionego na o- 
kazicieła, w kwietnin 18%6 r., a płatnego za 
rok, na sumę 896 złr., wypłaciliśmy właści- 
ciełowi tegoż p. Sew. Józ. Buezyńskiemu 
440 złr., oprócz tego wypłaciliśmy temuż 260 
złr., na które żadnego skryptu nie było, co 
publicznie oświadczamy. (3904 1—3) 

Lwów, dnia 17 lipca 1877. 


Zygmunt i Izabela Odrzywolscy. 


